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LWOWSKA
W ychodzi codzienn ie  o godzin ie 1-ej po południu z  wyjątniem  

niedziel i dni śwUji cznycn.
BIURA R tO A K C jl l EK SPEDYCJA i»L C h o rą ż cz y z n a  3 ! .  

ADMINISTRACJA ul. P u d w a le  3. -  E gzem plarze g a zety  do na­
bycia w  Ekspedycji ui. Chorążczyzna 31, w biurze dzienników  S . 
SOKOŁOW SKI I SKA Jagieł ksśska 7, w  biurach dzienników  i trafi- 
kacu. — Listy należy frankow ać.

Relclamacje o tw arte  w olne od op łaty . — Konto P.K.O. Nr. 141.690. 
T elefon Redakcji Nr. 178. — T elefon  Administracji Nr. 73.

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

m

P R E N U y i P S A T * .
miesięczni?.

we Lwowie bez d o s t a w y ...................., . ......................  . 853 - Mk.
w e Lwowie. ?. d o s t a w y ...........................    9 6 0 - -  nak.
7. przosyłką p ocztow ą  w  P o l s c e ..............................................  950’— Mk.
z  przesyłką pocztow ą w  innych p ań stw acr? ........................ 1600 - Mk.

W szy stk ie  o g ło szen ia  przyjm uje Administracja „G azety L w o w ­
skiej", L w ów , ulica P o d w a le  3, w goozisucii ad 8 - 2  i 5—7 i biuro 
S, so k o ło w sk i i Ska ulica jagielioaska 7.

Groźny rywal.
O d w ie k ó w  rozsiad ło  s ię  nad falami B a ł­

t y k u  m ia s to ,  które n ieg d y ś  w s  ó łz a w o d n ic z y .o  
dum nie z m o żc ą  G ed an ią  w  roli portu ek sp or-  
t w ego  Polski.  M iastem  tern K r ó lew ie c  W p r a w ­
dzie b ieg  dzie jów  sprawi*, że nie d o r ó s ł  on nigdy  
do znaczen ia  i p etęgt  Gdańska, n ie  mn.ej jednak  
P > dziś d z i .ń  n ie  z r z ę d  s ię  dawnej a.nbicji kon­
kurencyjnej, i ob ecn ie  —  korzystając z  n o w e g o  
ukształtowania s ię  s to su n k ó w  politycznych  —  już 

■ni - z s . m y m  tylko G d ańsk iem  lecz z c a ;ą Pol-  
',ską chce w a lc z y ć  o p ierw szeń stw o  w  roli cem- 
jtralnege ogn iska  handlu z  Rosją.
I R ozpoczęty  przez S o w ie ty  n ow y  kurs p o ­
lityki ekonom icznej sp raw ia ,  że bardzo d o ty c h ­

c z a s  mierne stosunki h a n d lo w e Z achod u  z Rosją,  
[W tym roku zaczyn ają  s ię  zac ie śn iać  i o żyw iać .  
G łód  towaru panujący w  Rosji jest tak silny, źe  

: żadne w zg lęd y  n ie  zdołają  powstrzym ać inten­
syw nej w ym iany aóbr w e  w szystk ich  dziedzinach  

! handlu z zagranicą.
Z ap otrzebow an ie  rosyjsk ie  jest  tak o lbrzy-  

, m .e ,  rynki tamtejsze tak pojem ne, że  d o s ta w a  
z jed n e g o  kraju m e zd o ła  ich nasycić .  Z konieez-  

! ności wjęc o import do R^-sji u b iegać  s ię  m uszą  
w szy s tk ie  p a ń stw a  produkujące n a eK sp o n ,  z któ-  

'remi so w ie c k ie  rnisje w  tym kierunku pertraktują. 
* W  szeregu  g łó w n y c h  d o s ia w c ó w ,  op rócz  nas, k tó ­
r z y  się do tej roli z w ie lu  w z g ę d ó w  szczegó ln ie  
( n a d j e m y ,  staj'ą N iem c y ,  C zech osłow acja ,  Austrja, 

Anglja i Ameryka. Im bardziej w ie lo str o n n y  cha-  
irakter m ieć b ęd z ie  ek sp ort  k tóregoś  z tych kra­
jów, tem chętniej b ęd ą  z nim p e r t a k t o w a ć  o d ­

b i o r c y  i s i ln ie jsze  zad z ierzgn ą  z nim w ęz ły  g o ­
sp odarcze .

U p r z e m y s ło w ie n ie  Polsk i n ie  o s ią g n ę ło  dotąd  
jeszcze  p ierw otn ego  s w t g o  napięcia. N a sz  w ielki  
p rzem ysł dopiero  o d b u d o w u je  s ię  i uruchamia, 
ak, że w  n ieznacznym  ty lko  stopniu i w  n iektó­

rych ty lko dzia łach  zo r gan izow ać  m ożem y m a ­
so w ą  d o s ta w ę  dia Rosji. P o za  k ilkoma g a łę z ia ­
mi naszej produkcji, które po zaspok ojen iu  w e-  
w n ę t z n e g o  rynku m ogą  dać także p ew n ą  n ad ­
w yżkę na eksport, na razie nie m o żem y  m yśleć  
o w y w o z ie  w ła sn y ch  fabrykatów  na w ięk sz ą  
sk-Ię . w  kierunku w ięc  w  ze ch stron n ego  zaop a­
trzenia Rosji naszym  w łasn y  m tow arem , m usim y  
na razie czek ać  d a lsze g o  rozw oju  naszej z d o l ­
ności wytwórczej.

T ym cz a se m  n asi zach od n i sąsied zi,  których  
konkurencja nam g łó w n ie  w handlu  zagraża,  
Niemcy, są w  o  w ie l e  korzystniejszein położeniu ,  
Sdyż, dzięki silnem u u p r zem y s ło w ie n iu  kraju, 
m o g a  ek sp o rto w a ć  w yrob y  o znacznem  ja k o śc io -  
w em  i gatu n k ow em  zróżn icow aniu . Nic też dzi­
w n e g o ,  że i Rosjanie z n imi, ja*  dotąd, chętniej  
n>ż z nam i perlraktuią, zw łaszcza ,  że d o tych cza ­
s o w y  u k ład  s to su n k ó w  politycznych  w ybitn ie  ta­
kiemu stanow i rzeczy sprzyjał. Zrozumieli tę s y ­
tuację N<emcy, a nie pomijając żadnej s p o s o b ­
ności d o  zac ieśn ien ia  w ę z łó w  łączących  ich z S o w -  

sPjąi rozpoczęli  energ iczn ą  akcję h a n d lo w e g o  
i Podboju Rosji, ce lem  e k sp lo a to w a n ia  jej p o l itycz-  
l bej. w  Europie izolacji.

Atak sw ó j  sk ierow ali  drogą  n a jd o g o d n ie j -  
ho z Prus w sch od n ich ,  przeznaczonych  na 

mpolinę d o  tegn zab orczego  sk oku ,  drogą  
morską i po przez państw a  nadbałtyckie,  m ające  

,*tti s łu żyć  za w y g o d n y  p o m o st  w ekspanzji.
. Jako g  ó w n y  punkt w ypad u, obrano Króie-  

n i e c > >rganizując tam z crażrrn nakładem  ener-

gji i z w ielkim  aparatem  śr o d k ó w  materjalnych  
„O stm esse  l, ob l iczoną  specjalnie na handel z a ­
m ienny z Rosją. T argi w  K tó lew cu  rozwi ają 
siaJe silną akcję r e k la m o w o -p r o p a g a n d o w ą  na 
terem e Sowdepji ,  która c ie sz y  s ię  obustronnem  
p o p a rc iem  czyn n ik ów  rządow ych ,  a dzięki do  
go d n y m  warunkom  pod  w zg lęd em  w ielostronności  
ofer o w a n y ch  to w a r ó w ,  mają one w sz e lk ie  dane  
po temu, by n as  od  północy  p o w a ż n ie  z a s z a ­
ch ow ać .

W związku z n o w ą  polityką  ek on om iczn ą  
S o w ie tó w  pozostają znane u c h w a ły W sz ec h r o -  
sy j sk ie g o  centra!n ego  komitetu w y k o n a w c z e g o ,  
wprow adzające mo o p o l  P aństw a  w  handlu z za­
granicą, i oddając g o  w  op iekę N ark o m w n iesz -  
torgu, Centrosojuzu, G taw kom u  i innych p ó ł  rzą­
d ow ych  syn d yk atów , k oop era tyw  i sp ó łek  r o s y j ­
sk ich . P ostan ow ien ia  te dążą d o  u ęc ia  ruchu  
h a n d lo w eg o  w e  w zajem ne stosun k i rosyjsk ich  
i zagran icznych  olbrzym ich  sy n d y k a tó w ,  prze­
prow adzających  transakcje na b. w ie lk ą  skalę. 
P o n iew a ż  takie o lbrzym ie transakcje w y m a g a  ą 
p otężn ych  w k ła d ó w  f in an sow ych  przeto z a r ó w ­
no do sy n d y k a tó w  rosy jsk ich  w c ią g n ię to  k ap i­
tał obcy, jak i też  o w e  zagraniczne p rze d s ię ­
biorstwa, są  zm u szon e  do oparcia  s ię  na p o ro ­
zumieniu kilku lub kilkunastu n iniejszych za­
kładów.

N ie m c y  rych ło  zdali sob ie  z sv tuacj‘ tej 
sp raw ę i organizując szereg  sp ó ie k  niem iecko-  
lo sy jsk ich  jak n. p. dla handlu skórami, z kap, 
zakł. J5,0OO.OOO rubli w  z łoc ie ,  w yrob am i mer  
ta lowem i, drzew em  dla eksportu z Rosji, z d u- 
giej s tron y  w ią żą  s ię  w  s i ln e  i spraw ne tr u s fy 

la im portow ania  do Rosji towaru n iem ie c ­
kiego. »

Targi w  K rólew cu  na których Rosja w y ­
stępuje w  roli sa m o d z ie ln e g o  w y s ta w c y ,  mają 
być  do tego  środk iem . Konkurencja ta odbije 
s ię  p rzed ew szysfk iem  na tej nas-ej instytucji,  
która jedyna w  P o ls c e  jest o ip ow ied nik iem  ta r ­

g ó w  w  K rólrw cu, tj. na lw o w sk ich  ,,T argach  
W s c h o d n ic h '1. Jarckolw e< żarów  o ze w z g lę d ó w  
geograficznych jak i kulturalnych i językow ych  
mamy w s z e lk ie  dane u a  E g u .  b śniy wlaśn  e 
ny a nie N iem cy  stali s ę g ió w n jm i  d o s ta w c a ­
mi Rosji, to jpdnak z przedstaw ionej wyżej r-y-i 
macji ekonom icznej n a sz e g o  kraju wynika, że  
nre m o żem y narazie l iczyć  na to byśm y w  naj­
b liższym  c z a s ie  dostarcza li  m a sow o  w ła sn y c h  
produktów, z wyjątk iem  m oże  tek sty ljów  i ma-'  
szyn rolniczych. D la tego  jeżeli chcem y sk utecz-  

ie  ry w a lizow ać  z rosnącym  m m  pod  bokie - , ,  
, rożnym  w sp ó łz a w o d n ik ie m  na p ó łn ocy ,  m u s i m y  
dążyć z ca łą  ener^ją na jaką nas stać,  do tego , ,  
by .,T a r g o m  W schod nim " n ad ać jaknaibardziej , 
w szech stron ny  charakter. Ty lko  w ó w c z a s  zdoła- ,  
my za w ła d n ą ć  c h o ćb y  c z ę ś c io w o  rynkiem  ro ­
syjskim i w yrób  ć so b ie  trwałe stosunki handlo-'  
we, z kkjentem tak na d łu g ie  lata łak nącym  
je szcze  importu. W  tym  celu m u s my dążyć do-  
ujęcia w  nasze ręce tranzytu przez Polskę,  aby-  
w  ten  sp o só b  w roli p ośredn ika  za p e w n ić  s o ­
bie kóntrolę nad importem rosyjskim. A cel ten,  
będ zie  .o s iągn ięty  i u ła tw ion y ,  jeżeli uda. się;  
nam nadać „T argom  W sc h o d n im 41 jaknajbardz e j 1 
m iędzynarodow y chaiakter.

Chcąc sk uteczn ie  p rze c iw s ta w ić  s ię  n ie-( 
m ieckiej  akcji, m usim y w y z y s k a ć  n asze przyro-.  
Jzon e kurzystne warunki, wzm acniając je sp r a w ­
ną i na n o w y c h  m etodach o artą organizacją.  
N iew ą tp l iw ie  z kapita łem  i p o tęgą  f inans w .y  
N iem iec :yw alizacja  n ie  jest  łatwa. W  żadnym  
razie n ie  w o ln o  nam jednać o p u sz c z a ć  rąk, ab y ,  
dać się  w yp rzed z ić  rywal zacji z p ó łnocy .  Mamy 1 
ieriną z najlepszych  sp o so o n o ś c i  w ybic ia  s ię  na 
przodujące s ta n o w isk o  w e  w sch odn ie j  Europie;,  
n e dajmy się  w ięc  ubiec i całą naszą  p r z e d - u - 
ciorczo ć i energję koncentrujmy d ok o ła  s y s te ­
matycznej i p lanow ej pracy  rad  zorgan izow a­
niem skutecznej p rze c iw w a g i machinacjom nie­
m ieckim  w, instytucji „T a r g ó w  W sc h o d n  c h “.

t a i i i t l f  Paśstw a- udaje si§ Borny i l p l i
K atowice. W sobotę 26 b. m. Naczęłnk Państwa przybędzie na Górny Śląsk.

Gen. Szeptycki opuszcza Górny Śląsk.
Katowice. Wczoraj o godzinie 2 po południu naczJny dowódzca wojsk na Górnym S'ą;ku gen.' 

■■zeptycki opuścił Katowice, udając się na swe dawne su  nowisko.

W y b o r y  d o  S e j m u  i S e n a t u .
■ i

Ordynacja z  28. iipca 1922.

k  Z bliża się o k res  w ielk iego  w s trz ą śn ie n ia  
w e w n ę trz n e g o  P a ń s tw a  i p ró b y  u k ładu  jego  sił 
p o lity cz n y ch  —  w y b o ry . G bow iązkf& tn W szy st­
kich cz y n n ik ó w  p o lity czn y ch , a ta k ż e  k aż d eg o  z 
o b y w a te li z o soona  je s t z łag o d z ić  na ile się da to 
w strz ą śm e n łe  i p rz y c z y n ić  się do o d tw o rz e n ia  jak 
najbardzie j rz e c z y w is te g o  o b raz u  s to su n k ó w  w e­
w n ę trz n y c h  P a ń s tw a  w  n ad c h o d zą cy c h  w y b o ­
rach . D o św iad c ze n ie  u czy  nas, iż k a rd y n a ln y m  
te g o  w a ru n k ie m  je st p ra w id ło w o ść  i c z y s to ść  w 
p rz e p ro w a d z a n iu  akcji. W  ty m  też  ce lu  p rag n ie ­
m y  w  kilku a r ty k u ła c h  ująć d y sp o z y c ję  naszych  
o rd y n ac ji w y b o rc z y c h  i w  ren sposób  z ilu s tro w ać

-m echanizm  w y b o ró w , o ra z  w s k a z a ć  obow iązk i, 
idtóie k a ż d y  -upraw niony d:o glos.owa-nia o b y w a te l 
w y p e łn ić  w in ien . Nie ■ b ęd z ie m y  się w d a w a ć  w  
ro zb ió r i ocenę n asz y c h  -ustaw , o d k ła d a ją c  to  tia 
pó źn ie j; d am y  n a to m ia s t w  m ożliw ie  zw ięzłe j fo r-  
mie- p o s tan o w ien ia  o rd y n ac ji w  n as tęp u jący m  p o - ,  
rządk-u: obow iązk i u p ra w n io n e g o  do g ło so w an ia , 
o rd y n ac ja  w y b o ró w , p ra w o  w y b ie ra ln o śc i i lis ty  
k an d y d a tó w , g ło so w a n ie  o ra z  obliczan ie g ło sów , 
w y b o ry  do S en atu .

W  m yśl n a sz e j o rd y n ac ji w y b o rc z e j p ra w o  
w y b ie ra n ia  .p o s tó w  d a  Scjrnii m a k aż d y  '*f>yw -
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■ iRzpltej z a ró w n o  m ę żc zy z n a , jak  i kob ie ta , K tórej 
w  dniu o g ło szen ia  w y b o ró w  w D zienniku  U staw  
łn a ią  u k o ń czo n y ch  21 lat. P o zb aw ie n i p i i w a  g ło ­
su  są  ze w zg lęd u  na za jm o w a n e  s ta n o w isk o  w o j­
sk o w i w  słu żb ie  czynnej. P ró c z  tego p ra w o  w y ­
b ie ra n ia  nie p rz y s łu g u je :

1) p o zb a w io n y m  ca łk o w ic ie  l u b  częśc iow o  
w łasn o w o ln o śc i, o ra z  u p ad iy fti d łużn ikom  a v  c z a ­
sie  trw a n ia  tego  s ta n u ;

2) p o z b a w io n y m  z m o c y  o rze cze n ia  są d o w e ­
go  w ła d z y  o jco w sk ie j w zg lędn ie  (kob iety ) ro d z i­
cielskiej w  czasie  trw a n ia  tego s ta n u ;

3) p raw o m o c n ie  sk a za n y m  w y ro k ie m  są d o ­
w y m , jeśli z a ra z e m  o rzeczo n o  oddanie lub do ­
p u sz cz a ln o ść  oddan ia n o a  d o zó r po licy jn y , w z g lę ­
dn ie do dom u p ra c y  — na cz as  trw a n ia  tego  s ta ­
nu, a w  k a ż d y m  raz ie  p rz e z  t r z y  la ta  od chw ili 
u p raw o m o c n ien ia  się w y ro k u , jeśli inme p rz e p is y  
n ie p o zb a w ia ją  ty c h  p ia w  na cz as  d łu ż szy  lub n a -  
z a w s z e ;

4) p raw o m o c n ie  sk a z a n y m  w y ro k ie m  są d o ­
w y m  za p rz e s tę p s tw a , ktOre sku tku ją  b ą d ź  p o z b a ­
w ien ie  łub o g ran iczen ie  p ra w , b ą d ź  p o zb aw ien ie  
W olności za  c z y n y  h ań b iące , jak  o sz u stw o , k r a ­
dz ież , z d ra d ę  k ra ju , n ad u ż y c ie  n a  stanow iisku  u- 
rzę d o w e m , u ch y lan ie  się od p o ru cz o n eg o  o b o ­
w iązk u  s łu ż b y  w o jsk o w ej, dezercję , lichw ę, p r z e ­
c iw d z ia łan ie  w y b o ro m  do S ejm u, w y z y sk , opil­
s tw o  itd. —• za czas  o d  la t 3 -ch  do  10-ciu, jeżeli 
p rz e p is y  szczeg ó ln e  na p o d s ta w ie  k tó ry c h  o r z e ­
czono k a rę  n ie  s ta n o w ią  in acze j.

C zas zam ieszk an ia  ni'e sku tku je  u tr a ty  p ra w a  
w y b o rc ze g o . W y m a g a n e  je s t jedyn ie , b y  w y b o r ­
ca za m ie szk iw a ł w  o k ręg u  w y b o rc z y m  p rz y n a j­
m niej od p rze d e d n ia  o g ło sz e n ia  w y b o ró w  w  
D zienniku U sta w . P o c ią g a  to  za so b ą  k o n ie cz­
ność  u reg u lo w an ia  s p ra w y  zam ieszk an ia .

O k re s  w y b o rc z y  ro z p o c z y n a  się w  dniu o g ło ­
szen ia  w  D zienniku  UstaAv z a rz ą d z e n ia  w y b o ró w  
p rz e z  N acze ln ika  P a ń s tw a  (P re z y d e n ta ) .  O d  tej 
te ż  ch wilii sp a d a  na k aż d eg o  o b y w a te la  sizereg 
o b o w iąz k ó w  z w ią z a n y c h  z  w y b o ra m i O b o w iąz k i 
te  w y ra ż a ją  s ię :

1) w  dop ilnow an iu  p rz y g o to w a n ia  w ł iśd iw e- 
go list w y b o rc z y c h ;

2) w  z ło żen iu  g ło su  w  lo k a lu  w y b o rc z y m  
w łaśc iw e j O b w o d o w e j Kom isji W y b o rc z e j;

3) w  k o n tro li sp o łe cz n e j n a d  p ra c ą  K om isji 
W y b o rc z y c h  i W ład z .

N ajpóźniej w  10-tym  dniu od d a ty  og ło szen ta  
w y b o ró w  S ta ro s tw a  p o d a d z ą  d o  pub licznej w ia ­
dom ości w e w sz y s tk ic h  g m in a ch  z a rz ą d z e n ia  o 
ich  p o d zia le , w zg lęd n ie  u g ru p o w a n iu  w  o b w o d y  
g ło so w an ia , o lokalu  w y b o rc z y m  i o  loka lu  u r z ę ­
d o w y m  O b w o d o w e j Korni l i i  W y b o rc ze j.

N ajpóźniej w  14-tym  dniu od d a ty  o g ło sz e ­
n ia  w y b o ró w  O k rę g o w a  K om isja W y b o rc z a  og lo -

Dr. K. Sochaniewicz.

Zwrot a r c IM w  i mieni; taltarai- 
nep Polsce przez Hosjg.

M yśl św ia ta  n a u k o w e g o  P o lsk i z w ra c a  już 
p rz e sz ło  od ro k u  b a c z n ą  u w ag ę  nk n ie s ły c h an e  
pod  w zg lę d em  k u ltu ra ln eg o  z n a cz en ia  za g ad n ie ­
nie, z w ią z a n e  z  w y k o n an ie m  XI. a r ty k u łu  i z a ­
łą cz n ik a  N r. 3. In s tru k c ji w y k o n aw cz e j do tegoż  

a r ty k u łu  XI. t r a k ta tu  p o k o jo w eg o  P o lsk i z R osją, 
p o d p isan eg o  w  R y d z e  dnia 18. m a rc a  1921 r. 
C hodzi tu  o z w ro t  a rc h iw ó w , brbijotek, dzieł 

s/z tuk i i k u ltu ry ,4 o ra z  p a m ią te k  n a ro d o w y c h , w y ­
w iez io n y c h  w  la ta c h  1772— 1918 z P o lsk i p rze z  
R osjan .

R o k  1772, ti. d a ta  p ie rw sz e g o  ro zb io ru  P o lsk i 
p rz e z  t r z y  są s ie d n ie  m o c a rs tw a , p rz e c ią ł dm 
św ie tn e j p ra c y  k u ltu ra ln e j a r ty s ty c z n y c h  rz ą d ó w  
o s ta tn ie g o  k ró la  P o lsk i S ta n is ła w a  A ugusta . N ie­
szczęśliw e  p o d  w zg lę d em  p o lity cz n y m  rz ą d y  te ­
go m o n arch y , w  innych  Avarunkach u c z y n iły b y  
z e ń  ''ednego z n a jw ięk sz y ch  w ła d c ó w  P o lsk i 
w ła śn ie  dzięki o w e j p ra c y  n ad  podn iesien iem  ku l­
tu ry , ro zw o jem  sz tu k  i n au k . D o k o n a ł on c e n tra ­
lizacji a rc h iw ó w  p ań s tw o w y c h  w  W a rsz a w ie , 
o b d a rz y ł sto licę  p a ń s tw a  p rz e p ie k n e m l b u d o w la ­
m i, k tó re  n ap e łn ił dzie łam i sztuki, i p rze m y sru  
a r ty s ty c z n e g o , p rz y c z y n ił się do ro zw o ju  l ite ra ­
tu ry  te a tru , m uzyk i, n a ro d o w e j h isto riog ra fii, o- 
itoczył się Lu,4żmi nauk i, a r ty s ta m i, poetam i... a za

fs i publiczn ie wT: vAsżyśtkich gm inach  o k ręg u  \v y -  
. b o re z e g o  dzień w y b o ró w , g o d z in y  głosow ani:.: o- 
, ra z  sw ój sk ła d  o so b o w y  i lokal u rzę d o w y , o czerp  
] m ó w ić  b ęd z iem y  w  innem  miejscu.
| W re sz c ie  w K 8 -y m  dniu od og ło szen ia  \v y -
■ b o ró w  O b w o d o w e  K om isie W y b o rc z e  w y ło ż ą  w  

sw y m  lokalu  u rz ę d o w y m  sp isy  w y b o rc ó w  do 
P rze jrzen ia . S p isy  te m ają b y ć  d o stęp n e  pub lićz- 

! ności w  ciągu  14 d n i ‘codz ienn ie  p rze z  6 godzin i 
. to w  takiej po rze , by  u ła tw ić  w y b o rc o m  ich przej* 
. rżen ie . W  m iastach , liczących  p o n ad  10 ty s ięc y  
| m ie sz k ań có w  k a ż d y  w y b o rc a  rnozc w  ciągu dni 
. 10-ciu od dnia og ło szen ia  w y b o ró w  ż ą d ać  od n a ­
c z e ln ik a  g m in y  odb itk i -spisu w y b o rc ó w , k tó rą  ten 
| o b o w ią z a n y  m u je s t dać  najpóźn ie j jll-g -o  dnia 
’ od og ło szen ia  w y b o ró w  za  z w ro te m  k o sz tó w  
p rz y g o to w a n ia  te j odb itk i.

1 S p isy  w y b o rc ó w  w y ło ż o n e  do  pub licznego
p rze jrz en ia  sp o rz ą d z o n e  być m ają  w  n as tęp u jący  

,'ńP osób : a.) w  m ie jscow ościach , g dz ie  istn ieje n u ­
m erac ja  d o m ó w  w ed le  ulic i p lacó w  — ulicami! w  
p o rzą d k u  n u m e ró w  do m ó w  .od na jn iższego  p o ­
c z ą w sz y , a dla k aż d eg o  dom u spis w y b o rc ó w  w  
p o rz ą d k u  a b e c a d ło w y m ; b) w  m ie jsco w o ściach , 
gdzie n u m e ra c ja  d o m ó w  je st ogó lna  (nie za s  w e ­
dle ulic) — w  p o rzą d k u  n u m e ró w  d o m ó w  od na j­
n iższego  p o c z ą w sz y , a dla k aż d eg o  dom u spis 
w y b o rc ó w  w  p-orzajdku a b e c a d ło w y m , jak  w y ż e j; 
c) w  m ie jsco w o śc iach  gdzie  n u m erac ja  d o m ó w  nic 
je s t p rz e p ro w a d z o n a  —  sp is w y b o rc ó w  w p o ­
rzą d k u  a b e c a d ło w y m . W  spisie dla k ażd eg o  -wy­
b o rc y  m aja  b y ć  podane n as tęp u jąco  d an e ; n a z w i­
sko  i im ię, za w ó d , d a ta  u rodzen ia , w zg lędn ie 
w iek , d a ta  od k ie d y  m ieszk a  w  o b ręb ie  g lo s o w a ­
nia. O bok  tego  u rz ę d o w e g o  sp isu  w y ło ż o n y m  do 
pubSiezinego p rz e jrz e n ia  mtrsi b y ć  też  sp is w s z y s t­
kich  w y b o rc ó w  w  p o rzą d k u  ab e c a d ło w y m  z  po ­
d an iem  ich a d re só w .

W, c iągu  14 dni od dnia w y ło że n ia  sp isó w  do 
pub licznego  p rz e jrz e n ia , t. j. do 42-go dm ą od  dr ty  
o g ło sz en ia  w y b o ró w  k a ż d y  o b y w a te l m a p ra w o  
wmieść do K om isji O b w o d o w e j rek la m ac ję  p rz e ­
c iw  pom inięciu  jego sam eg o , lub k o g o k o lw ie k  in­
neg o  w  spisie w y b o rc ó w , jak  ićw nlęż , .p rz e c iw  
w p isan iu  ta m że  'kogokolw iek  n ie-w ra 
R e k la m ac je  m o g ą b y ć  z g ła sz a n e  p isem nie  lub it- 
s tn ie  do p ro to k o łu  i p o w in n y  by ć  p o p a r te  d o w o ­
dam i, o ile nie d o ty c z ą  fa k tó w  p o w szech n ie  z n a ­
n y c h . R ek lam ac je  b ez im ien n e  nie b ęd ą  p rz y j­
m o w an e .

R ek lam ac je  p rz e c iw  pom inięciu  o so b y  u p ra ­
w nionej do g ło so w a n ia  z a ła tw ia  K om isja O b w o ­
d o w a  n iezw ło czn ie , m a jąc  p ta w o  żąd an ia  p rz e d ­
łożen ia  d o w o d ó w . O  decyzji sw e j zaw iad am ia  w  
sp o só b  p rze p isan y  (p a trz  niżej) o sobę  p o n tb ię tą  
w  sp is ie . *

O w niesien iu  rek lam ac ji p rz e c iw  w p isan iu  do

p rz y k ła d e m  k ró la  a r ty s ty  p o sz ły  z  g ro n a  jego 
p o d d an y c h  na tern polu legje n a ś la d o w c ó w : 
w śró d  nich w y s u w a ją  się n a  p lan  p ie rw sz y  (bra­
cia Z ału scy , tw ó rc y  b ib lio tek i n a ro d o w e j w  W a r ­
szaw ie , n a s tę p n ie  tw ó rc y  p ó źn ie jszy ch  o g n isk  
k u ltu ry  k s ią ż ę ta  C z a r to ry sc y , dalci Z am o y scy , R a ­
d z iw iłło w ie , T y sz k ie w ic z e  i w iciu  innych . W  ty c h  
to  chw ilach  sk o n c e n tro w a n e j p ra c y  a r ty s ty c z n e j 
i k u ltu ra ln e j n a ro d u  i p a ń s h y a  z k ró lem  na c z e to  
p ad a ć  z a c z ę ły  na p a ń s tw o  ciosy  jedne! po drugich . 
A u strja , P ru s y  i R osja  d o k o n y w u jąc  p ie rw sz eg o  
ro zb io ru  P o lsk i w  roku 1772, ze św ia d o m y m  c e ­
lem  p la n o w e g o  zn iszczen ia , w  łtojfej? czasu  -całego 
p a ń s tw a , obok  po lityk i te ry to ria ln e g o  zab o ru  ro z ­
w ija ły  p o lity k ę  zu p e łn eg o  k u ltu ra ln eg o  i ekono­
m icznego  zn iszczen ia . P rz o d o w a ła  na te rn  po:u 
R osja , p ro w a d z ą c  s y s te m a ty c z n a  ak c je  ju ż  od r o ­
ku 1772.

P ie rw s z ą  o fia rą  p a d ły  zb io ry  ks. R a d z iw ił­
łó w  w  N ieśw ieżu ; Avyslan.nik Rosji A. ,T. Bi-bikow- 
w y w ió z ł s ta m tą d  cen n ą  b ib lio tekę (30.000 t-omóAv) 
do P e te rs b u rg a ,  gdzie na ro zk a z  c a ry c y  K a ta rz y ­
n y  p rz e k a z a n o  ją p e te rsb u rsk ie j A kadem ji U m ie­
ję tności. T am  le ża ła  o n a  nie ro z p a k o w a n a  do ro ­
ku 1842; w  ty m  roku  ro zd z ie lo n o  ją  m iędzy  p r a ­
w o s ła w n ą  A k a d e n fe  d u ch o w n ą a v  P e te rsb u rg u , 
B ib lio tekę  s z ta b u  g en e ra ln e g o  tam że , o raz  B ib lio ­
tek ę  u n iw e rsy te c k ą  w  M oskw ie. W a r to ś ć  te j bi- 
Ibljotki podnosiła  szczeg ó ln ie  okoliczność, że z a ­
w ie ra ła  on a  b o g a ty  dział ręk o p isó w , zw ła sz cza  
litew sk o -ru sk ich  poza  k s ią żk a m i drukow anem u 
w  liczbie 9.673 ty tu łó w . C zęść  rękopisÓAV d o sta ła

stpisu osolW  n ieup raw n ionej do  w y b ie ra n ia , kom i­
sja ObA\odoAva o b o w iązan a  je s t w  ciągu. 24 go ­
dzin zaw iad o m ić  tę  osobę , k tó re j p rzy s łu g u je  
p ra w o  a v  ciągu  3 dni od  d a ty  d o ręczen ia  z a w ia ­
dom ienia, jednak  n ic  późn ie j jak  do  48-go dnia 
od o g ło szen ia  w y b o ró w , w n ieść  na p iśm ie łub u- 
stni-e do p ro to k o łu  sp rzec iw , p o p ie ra jąc  go d o w o ­
dam i. K om isja O b w o d o w a  ro zp a tru je  re k la m a c je , 
o raz  e w e n tu a ln ie  w n ies io n y  sjprzcci-AV i w y d a je  
decyzję , k tó rą  d o rę c z a  s tro n o m  z a in te re so w a n y m , 
to jest sk ła d a jące m u  rek la m ac je  w a z  sk ła d a ją c e ­
mu sp rzę tów .

D o rę cz an ie  w sze lk ic h  d ecyzji K om isji 
O b w o d o w e j n as tąp ić  m usi albo p rz e z  p o cz tę  za 
recep isem  z w ro tn y m , a lb d  za p o tw ie rd z en ie m  o d ­
b io ru  do rąk  w ła sn y ch  lub p e łn o le tn ieg o  cz ło n k a  
ro d z in y , w zg lędn ie  dom ow nika o so b y , k tó re j d e ­
cy z ja  m a b y ć  d o ręczo n a .

PrzeciAV d ec y z jo m  O b w o d o w e j Kom i a ii p r z y ­
sługu je  każdem lu w y b o ń cy  p ra w o  za ż a le n ia  tło- 
O k rę g o w e j Komisji W y b o rc ze j. Z ażalen ie  to 
w n ieść  n a leż y  p rz e z  w łaśjp iw ą K om isję D o w o d o ­
w ą  av ciągu  3 dni od d a ty  d o ręczen ia  jej decyzji. 
Z aż a le n ia  te  ro zp a tru je  O k rę g o w a  K om isja W y ­
b o rc z a  i z a ła tw ia  je , w n o sz ą c  jed n o cześn ie  odpo­
w iednie popraAvki do sp isu  w y b o rc ó w .

P r a w o  za sk a rż e n ia  ty c h  decyzji p rz y s łu g m e  
jedyn ie  osobom , k tó ry c h  p ra w o  Avybieram a one 
d o ty c zą , o raz  O k rę g o w y m  K om isarzom  W y b o r ­
czy m  (o czein  późn iej). S k a rg a  w n ies io n a  b y ć  
m a do N ajw y ższeg o  S ąd u  b e z p o śre d n io  p rz e z  te 
osobę, ‘k tó re j p ra w a  w y b ie ra n ia  decyzja  d o ty c z y ­
ła  -w ciągu 43 godzin  od  d o ręc zen ia  decyzji.

N ajpóźn ie j w  66 dniu od d a ty  og ło szen ia  w y -  
borÓAY, bedz-ie w y ło ż o n y  w  sposób  wyiżej już 0- 
m awiany-' .na p rz e c ią g  5 dni do pdb licznego  p rz e j­
rze n ia  o s ta te c z n y  spis w y b o rc ó w  o bw odu . Spis 
ten  je s t o s ta te c z n y , t. } za s tęp u je  d o ręc zen ie  Ko­
m isji W y b o rc z e j z a in te re so w a n e m u  w y b o rc y  av 

w y p a d k a c h  rek lam ac ji, sp rz e c iw u  lub zaża len ia .

O to  p o k ró tc e  n a jw a żn ie jsz e  p rzep isy , ty c z ą c e  
dop ilnow an ia  w ła śc iw e g o  p rz y g o to w a n ia  list. W y­
bo rczy ch .' ! ' ' ,v'

W  78 dniu  od dm/ia o g ło szen ia  wyborÓAV y ' 
D zienniku U sta w , o d b y w a  się g ło so w a n ie  a v  lo ­
kalu  w ytborczym  K om isji O b w o d o w ej, k tóre.' a d ­
re s  b y ł -podany uo publicznej Aviadomości już 
a v  10-tym  dniu od' a ty  ro zp isan ia  Avyborów (p a trz  
w y że j). G ło so w an ie  ro zp o c zy n a  się o godzin ie  9. 
i t rw a  b e z  p rz e rw y  do godziny  9. w ieczo rem .

O d b y w a  się  ono za  p o m o cą  k a r t  do g ło se - 
w a n ia  ko lo ru  b ia łeg o  ty lko . K arta  z a w ie ra ć  m a 
jed y n ie  A vyrażony słow am i' lub cy fram i n u m e r  li­
s ty  k a n d y d a tó w , na -którą w y b o rc a  oddaje  savó ] 
g lo s ; n u m e r m oże Ibyć 'odbity  m echan iczn ie  lub

się do dzia łu  a u to g ra fó w  ces. publ. B ib lio tek i 
a v  P e te rsb u rg u .

T e n  b e z k a rn y  p o cz ą tek  sp o w o d o w a ł d a lsze  
se rie  g ra b ie ż y  p.o drug im  ro zb io rze  P o lsk i w  r. 
1794. W ó w c z a s  to b o w iem , p o  nieszczęśliAvcui 
p o w sta n iu  K ośc iuszkow sk iem , n as tao iło  k rw a w e  
zd o b y c ie  W a r s z a w y  p rz e z  ro sy jsk ie g o  g en e ra ła  
S m y o ro w a  (29. X. 1794). a  n as tęp n ie  trze c i ro z ­
b ió r  P o lsk i. 'Mimo, iż tr a k ta ty  ro zb io ro w e  nie b y ­
ły  jeszcze.' p o dp isane , co  n as tąp iło  3-go I, 1795 1 
21. X. 1795, S u w o ro w  ro zp o c zą ł kon fiska tę  3 i- 
chiAVÓw, b ib lio tek  i m ienia k u ltu ra ln eg o , tak  p ie­
czo łow ic ie  zg ro m ad zo n eg o  p rze z  S ta n is ła w a  Au­
gusta- D nia  bow iem  18-go lis to p ad a  1794 r. r e z y ­
d u ją cy  w  G rodn ie pelnoma-cnA- Rosji R epn in  p o ­
lecił SuAVorowowi z a b -a ć  z W a rs z a w y  a rc h iw a  
i b ie ż ą c e  re g is t rą tu ry  p a ń s tw a  polskiego. W y d e ­
le g o w a n y  do tsW i spraAY D iw o w  w  ciągu dw u 
m ie s ię cy  od zd o b y c ia  W a a ś z a w y , p rz y w ió z ł ż ą ­
dane a rc h iw a  R cpn inow i do G rodna , sk ąd  je z a ­
ra z  na zasadzie: re s k ry p tu  K a ta rz y n y  II. z 21. 
lis topada 1794 przewićAiooc) do P e te rs b u rg a .  U- 
czyniotno to  z tak im  p o śp iech em , że już )4-go  
g rudn ia  1794 r. m e ld o w ał Ropniu C arycy w y k o ­
nanie- teg o  ro z k a z u . 'R z e c z  ja sn a  i z ro z u m ia ła  dla 
kalijjego o b ezn an eg o  z a rc h iw is ty k ą , że posp iech  
tego  ro d za ju  m usia ł w y w rz e ć  sw ó j n ie k o rz y s tn y  
w p ły w  na z a w a r to ś ć .a rc h iw ó w , spoAvodo\vaf uiie- 
p o w ro tn ą  z a tr a tę  sz e re g u  jed n o stek  a rc h iw a l­
nych , a  w iele z nich n ie p o w ro tn ie  u szkodził, nie 
d o sy ć  na te rn : w b re w  e le m e n ta rn y m  zasad o m
a rc h iw is ty k i p rz y w ie z io n e  'arch iw a i r e g is t rą tu ry
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Pisany. P ozatem  nic nae w olno na karcie pisać  
ani naznaczać. ;

K artę  do g lo so w a n ia  (jc/dną ty lko) nałczy  
w k lż y ć  tło k o p e r ty  o stem p lo w n c j stensp ls m prze-, 
w odirtczsicego ' O k rę g o w e j K om isji W y b o rc ze j, 
k tó rą  o trzym uję  g lo su ją c y  w  lokalu  w y b o rc z y m  
od cz łonka K om isji W y b o rc z e j ta m  u rzęd u jąceg o .

o y e r ty  nie m o g ą  b y ć  o d zn aczan e  ż a d n y m  m>- 
kiefh od ró żn ia jący m , o p ró cz  s tem p la  w y że ) 

■ w spom nianego .
G lo so w an ie  m usi b y ć  o so b is te  i k a ż d y  w y ­

b o rca  m a p ra w o  'g łosu  w  je d n y m  ty lko  obw odzie , 
a m ianow icie  w  tym , w  k tó ry m  je s t w p isa n y  do 
spisu w y b o rc ó w .

G ło so w an ie  o d b y w a  się w  n a s tę p u ją c y  spo ­
sób : w y b o rc a  w  lokalu w y b o rc z y m  w łaśc iw e j
Komisji: O b w o d o w ej zbliża sic d o R to h g  p r z y  k tó ­
ry m  za s ia d a  K om isja W y b o rc z a  i w y m ie n ia  sw u -  
*’c n a z w isk o  i imię. P ro w a d z ą c y  p ro to k ó ł cz łonek  
kom isji sp ra w d z a , czy  imię i n az w isk o  w y m ie n io ­
ne zna jdu je  się  w  spisie w y b o rc ó w , poczerń  w y ­
b o rc a  o trzy m u je  o s te m p lo w a n ą  k o p e r tę  do g lo so ­
w an ia . W  nią w k ła d a  w y b o rc a  p rzy n ie s io n ą  zc 
sobą  k a r tę  do g lo so w a n ia  i w rę c z ą  k o p ertę  
9 k a r tą  w e w n ą trz  p rze w o d n iczą ce m u  Komisji. 
T en  sp ra w d z a  s tem p e l na k o p e rc ie  i, n ic  z a g lą d a ­
jąc do jej w n ę trz a , w rz u ca  ją  do u rn y  w y b o rc ze j. 
Jed n o cześn ie  cz łonkow ie  K om isji z a zn a cz a ją  w  
■-Pisach w y b o rc ó w , że d an y  o b y w a te l g lo so w ftj 
W y b o rc a , k tó ry  z p o w o d u  u łom ności c ie lesne j 
(np. b ra k u  ręk i itd .) nie m oże w y k o n a ć  p o w y że j 
o m aw ian y ch  czynnośc i, m oże p o słu g iw a ć  się p o ­
m ocą o so b y  trzec ie j (asolby sw eg o  zau ian ia).

P rz e w o d n ic z ą c y  n ie  m oże  p rz y ją ć  do g ło so ­
w an ia  k a r ty , k tó rą b y  w y b o rc a  p rag n ą ! o d d ać  
bez w łożen ia  jej do k o p e r ty  u rzęd o w e j, jak  r ó w ­
nież nie p rz y jm ie  k o p e r ty  o znaczonej iakim koi- 
w ik  znakiem , poza  stem p lem  u rzę d o w y m .

K aż d y  cz łonek  K om isji i k a ż d y  m ąż zaufan ia 
(o n ich  w  n as tęp n y m  a r ty k u le )  m oże w y s tą p ić  
z za rz u te m  co do  to żsam o śc i o so b y  g ło su jąceg o  
do czasu , póki o s o b a /  o  k tó rą  chodzi, nie odda 
g łosu. W  tak im  w y p ad k u , p rz e w o d n ic z ą c y  K om i­
sji W y b o rc z e j mołżc za ż ą d a ć  od g ło su jąceg o  u d o ­
w o d n ien ia  to ż sam o śc i jego o soby . T o ż sa m o ść  
m oże b y ć  u d o w o d n io n a  d ro g ą  p rz e d s ta w ie n ia  do ­
k u m en tó w , u zn a n y ch  p rz e z  K om isję za w y s ta r ­
czające , lub d ro g ą  z a św ia d cze n ia  p rz e z  dw óch  
św iad k ó w , osobiście  zn a n y c h  ch o ćb y  jednem u 
cz łonkow i Komisji. Od d ecy z ji K om isji w  sp raw ię  
to żsam o ści w y b o rc y  niem a o d w o łan ia .

D op ilnow anie  p rz y g o to w a n ia  list w y b o rc z y c h  
o raz  z łożen ie  g ło s ó w  w  dzień w y b o ró w  są 
w m raw dzie  n a jw ażn ie jszy m i o bow iązkam i k a ż d e ­
go o b y w a te la , u p raw n io n e g o  do g ło so w an ia , m e 
w y cz c rp u ią  je d n ak  ca ło śc i jego ob o w iązk ó w ,

za cz ę to  rozb ijać , dzielić m echan iczn ie  1 u s ta w i­
czn ie p rzenosić . W  roku  1796 szef gab ine tu  c e s a r ­
sk iego  P o p o w  ro zd z ie lił a rc h iw a  m iędzy  S e n a t i 
Kolegjum  sp ra w  z e w n ę trz n y c h . A kty , k tó re  jako 
REiwncfrznc d o s ta ły  się do S en atu , w k ró tc e  rftk 
w einu  u le g ły  p odzia łow i. W  roku  1799 dzięki ini­
c ja ty w ie  pó źn ie jszeg o  d y re k to ra  a rch iw u m  g ło ­
wi i eg o  w  W a rsz a w ie . W a le n te g o  S k o ro c h ó d  M a­
lew sk ieg o , rzą d  p rusk i, w ó w c z a s  p o siad acz  W a r ­
sz a w y , za ż ą d a ł z w ro tu  z a b ra n y c h  a rc h iw ó w , op ­
ię tych  ogólną n az w ą  m e try k i koronnej, t. j. a k tó w  
od n o szący ch  się do s p ra w  w e w n ę trz n y c h  zach o o - 
mej po łac i R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j. T a  cząs tk a  
a rc h iw ó w , z w ró co n a  w roku  1799, s ta ła  się z a ­
w iązk iem  dzis ie jszeg o  A rch iw um  g łó w n eg o  w  
W a rsz a w ie . R e sz ta  a rc h iw ó w  polsk ich , ta k  z w a ­
n a  m e try k a  litew sk a , księg i pose lsk ie , ta k  zw ane  
arch iw um  s e k re tn e , a rc h iw a  i r e g is tra tu ry  u r z ę ­
dów  c e n tra ln y c h  z d rug iej p o ło w y  18-w ieku  po 
óżnych  ko le jach , d o s ta ły  się na p rze c h o w a n ie  do 
a rc h iw ó w  w  M oskw ie . W śró d  tych  a rc h iw ó w  
z d ru g ie j p o ło w y  XVIII. w ieku  n a le ż y  w ym ien ić : 
A. Straiż3r p ra w , A. R a d y  n ieu sta jące j, A- K om isji 
Po!i-cji j m a rsz a łk o w sk ie j ju ry sd y k c ji, A. R zątru  
P o w stań czeg o  T ad e u sz a  K ościuszki, R a d y  N aj­
w y ż sz e j N aro d o w ej, D ep u tac ji indagacy ine i, K o­
m isji sk a rb o w e j, A. K ancelarji k ró la  S tan is ław a  
A ugusta , A. S e k re ta rz a  gab ine tu  tegoż  k ró la , M. 
W . F rie se g o , p a p ie ry  w y b itn e g o  d z ia łacza  po li­
tycznego , p ó źn ie j w ięźn ia  s tan u  rząd u  au s trią -  
ckiego, k sięd za  M. K o łłą ta ja , A. P re z y d e n ta  m ia­
sta  W a rs z a w y  Z ak rze w sk ieg o  i w iele  innych .

(C. d. n.).

z w ią z a n y c h  z w y b o ra m i. P o z o s ta je  je szcze  je d n a  m oże on sob ie u ro b ić  pog ląd  n a  sw e  uprawnienia  
p o w aż n a  d z ied z in a  —  kontrola sp o łe c z n a  nad  w  tej dziedzinie i na sw e obow iązki. W  n as tę p -  
p raw id ło w o śc ią  i c z y s to śc ią  akcji w y b o rc zy ', nym  w ięc a r ty k u le  p o s ta ra m y  sle  dać  sc h e m a t 
D zied zin a  to n a jtru d n ie jsza , g d y ż  w y m a g a ją c a  o rgan izac ji w y b o ró w  ze: specja ł nem  uw zględn ię- 
d ok ład n ej zna jom ości o b o w iązu jący ch  u s ta w . W  r.iem roli czy n n ik ó w  spo łeczny  cli. 
m iarę te ż  ty lko  zazn a jo m ien ia  się ogółu  z niem i, J. S. A.

Bitwa warszawska.
(Szkic h istoryczny.)

WYKONANIE P I  ANU BITW Y 1 JEJ PRZEBIEG.

(VI.) P ie rw o tn y  plan b i tw y  u lega  zn ie ­
k sz ta łcen iu  w sk u te k  u tr a ty  linii N arw i, pow tór-r 
nic za ś  p rzez  p rze d w c ze sn e  z a c z e p n e  dzia łan ie  
od M odlina.

U tra ta  linj? ob ronnej N arw i, sp o w o d o w an a  
w ie lk im  nac isk iem  n iep rzy jac ie la  na g ru p ę  gen. 
Koji, zm u siła  N acze lne O o w . do cofn ięcia 5. A r­
mii na p o zy c ję  M odlina i rze k i W k ry . W p io w a -  
dza to je d n ak  5. A rm ję w  n a d e r  ciężk ie p o ło ż e­
nie : w y s ta w ia c ie  ią na fltąJ&ezpieczenstwA z a k le sz ­
czen ia  p o m ięd zy  X 1*'. A rm ją p rą c ą  od p ó łn o cy  
IV. o b ch o d z ąc ą  sk rz y d ło  zach o d n ie  i III., k tó ra  
d z ia ła jąc  sw em  le w e m  sk rz y d łe m  w zd łu z  N arw : 
na Z egrze , z a g ra ż a ła  odcięciem  od W a rs z a w y . Z 
p unk tu  w idzen ia  jednak  c a ło k sz ta łtu  z a m ie rz o n e ­
go m a n ew ru , po łożen ie  5. A rm ii na p rzed p o lu  
M odlina b y ło  znaczn ie  k o rzy s tn ie jsze , niż p ie r ­
w o tn e  u g ru p o w a n ie  na N arw i.

D a w a ło  to  w ielk ie m o ż liw o śc i d z ia łan ia  na li1- 
nję o d w ro tu  i flank  p o su w a jąc y ch  się na zachód  
kolum n sow ieck ich . Im  dalej n iep rzy jac ie l posunie 
się  w  dó ł W is ły , ro zc ień c za jąc  w  p rz e s trz e n i sw e  
s iły  i o d d a la jąc  się od  p rz e p ra w  N arw i, tem  ła ­
tw ie jsz y m  i sk u te cz n ie jszy m  b ęd z ie  p ro je k to w a ­
n y  z w ro t za cz ep n y . D o tego czasu  jednak  5. Ar­
mia m usi w y trw a ć  na zajm o w an i ch s ta n o w isk a  cii 
i u trz y m a ć  p rz e d m o w ie  zaczep n e  M odlina.

G en e ra ł H alle r, D o w ó d ca  fron tu  pó łnocno- 
w sch o d n ieg o , o cen ia jąc  m a rsz  III. Armji so w ie c ­
kiej na Z eg rze , D em b e  i B en jam in ó w , jak o  w y s o ­
ce  n iebezp ieczny  dla p o z y c y j o b ro n n y ch  W a r s z a l  
w y , o b aw ia ją c  się, że  o b sa d a  sfo rm o w an a  z n a j­
s ła b sz y c h  oddzia łów  zaw iedzie , zm ienia o b ronne

zadan ie  A vmji 5., n ak a zu jąc  p rze jśc ie  zaczep n e  ną 
N asielsk  już  rank iem  dnia 14. sie rpn ia  dla o dcią­
żenia ch w ie ją cy c h  się pod n apo rem  1. A rm ji. D e ­
cyzja  ta  nada je  zupe łn ie  inny o b ró t b itw ie .

Z am iast jednego  z a c z e p n e g o  m a n e w ru  na 
ty ły  zw ią za n eg o  o b ro n ą  n iep rzy jac ie la , zo s ta n ą  
w y k o n a n i dw a n a ta rc ia , p rzy c zep i działan ie 
sk rz y d ła  p ó łnocnego , w y p rz e d z a ją c ' o 4 dni p ro ­
je k to w a n e  zam kn ięc ie  p u łap k i w y z w o li z nfcj 
część  sił sow ieck ich . P o n a d to  5. A rm ja p o su n ą w ­
sz y  się  w  c iężk ich  W alkach kn  p ó łnocy , odsłoni 
sw oje  le w e  sk rz y d ło  i ty ły , k tó ry m  p o w ażn ie  za ­
g ro z i z a a la rm o w a n ą  p rze d w c ze śn ie  i n a d b ie g a ­
ją c a  od P ło c k a  IV. A rm ia sow iecka .

1. A rm ia m a z a d an ie  znaczn ie  u ła tw io n e  w  
sto su n k u  do p r z e w id y w a ł  p ie rw o tn y c h . N acisk  
n iep rzy jac ie la  w sk u te k  odejśc ia  jeg o  r ra w eg o  
s k rz y d ła  znaczn ie  zm alał, część  za ś  sił III Arm ji 
sow ieck ie j, p rz e z n a c z o n y c h  do n a ta rc ia  od Z e­
g rz a  na p o zy c je  .obronne W a rs z a w y  zo sta je  s p a ­
ra liż o w a n ą  dzia łan iem  5. A rm ii. W  m a n e w rz e  
za cz ep n y m  1. Arm ji m a w zią ć  udział dopiero  dnia 
17. sie rpn ia  u d e rz en ie m  n a  M ińsk M azo w ieck i, m a 
dopom óc g ra p ie  m a n e w ro w e j w  rozbic iu  XVI. A r-- 
mji sow ieck ie j.

2. A rm ja w zd łu ż  le w e g o  b rzeg u  W is ły  brom 1 
p rz e p ra w y  na po łudn ie  od  W a rs z a w y . Z p o sn -. 
w an iem  się n a ta rc ia  zw ija  się  ku sw em u  lew em u  
sk rz y d łu , p rze c h o d z ą c  do odw odu  1 N aczelnego  
D bw ódz-tw a.

B itw a  W a rs z a w s k a  sk ła d a  -się z trz e c h  faz.
1) O d 13. s ie rp n ia  do 17. s ie rp n ia  dzia łan ia  

fron tu  północ,jjjo-w schodm ego, z a w ie ra ją c e  m a­
n e w r za c z e p n y  5. Arm ji i1 w ałk i o b ro n n e  na po­
zy c ja ch  W a rs z a w y .

2) 17. s ie rp n ia  w ejśc ie  do b itw y  g ru p y  m a­
n ew ro w e j.

3) pośc ig

Próby porozumienia francuskc-niemieckieg Urn'

P aryż .  (A W ). T. K- donosi z P a ry ż a ,  w ę -  
d łu k  kur. l.Daiily T c l.“ , to czą  się tu  o-d p ew n eg o  
czasu , za zgodą rzą d u  fran cu sk ieg o  i n iem ieck iego , 
ro k o w a n ia  m ięd zy  pew nern  konso rcjum  frau cu s- 
kiem  a g ru p ą  S tin n esa  dla osiągn ięcia tak  zw a n e j 
g o sp o d a rc ze j en ten ty . K o r e s /  te g o  sam eg o  p ism a 
w  ro zm o w ie  z p ew n ą  f ra n c u sk ą  o so b is to śc ią  poli­
ty c z n ą  d o w ied z ia ł się, że s ta ra n ia  o go sp o d a rcze  
zbliżenie się p r z y  ró w n o c ze sn y m  Obniżeniu sp ła t 
g o tó w k o w y ch , m ają na celu udział- francusk iego  
p rz e m y słu  w  p rzem y śle  niem ieckim . In ic ja ty w a  
w ty m  k ie runku  m iała w y jść  ze s tro n y  ra d y k a l­
nych  so c ja lis tó w . Ja k  s ły c h ać . L ondyn  za p a tru je  
się p rzy c h y ln ie  n a  ten  u d z ia ł i uw aża  go jako  je ­
den z w a ru n k ó w  d d ^ p rz y sz le g o  m o ra to riu m .

Monachium. łA W ). A gencja D. dow iadu je  
się od k o resp . „E cho  de Pariaft k ilka sz cz eg ó łó w  
jego ro zm o w y  z g e n e ra łe m  L udendorffem  na te ­
m at s to su n k ó w  irancusko-n tem icck iicli. W ed łu g

L u d endorffa , p rz e m y s ł w ojenny- niem iecki je s t z u ­
p e łn ie  zn iszczo n y  tak , że . o b a w y  fran cu sk ie  pod 
ty m  w zg lędem  są  p łonne  (? ) . N iem cy nie sa 
zdo lne obecn ie  do jak ie jk o lw iek  w alk i z u p o sa żo ­
ną w  n a jn o w sze  śro d k i a rm ją  fran cu sk ą . L uden- 
dorff nie m oże z ro z u m ieć  te£<?, że F ra n cu z , u w a ­
żają , iż grozi im n ie b ez p iec ze ń stw o  ze s tro n y  n ie­
m ieckich o rgan izac ji, k tó re  m ają  na celu tM .o  
o bronę N iem iec p rzed  bolszew iz-m cm  (?). Na z a ­
py tan ie , jak  tłu m ac zy  on sob ie n ienaw iść , jaką 
ż y w ią  N iem cy  do F rancji, z a z n a c z y ł, że  w inę 
w  tym  k ie ru n k u  p onoszą  p rze w a żn ie  F rancuz!. 
Z daniem  L udendorffa  F ra n c ja  n a ło ż y ła  na N iem ­
c y  n ie ty k o  b a rd z o  w ielkie: c ięż a ry , ale jej po lity ­
ka o b ra ż a  ciężko n a ro d o w a  dum ę g.iem iecką. 
F ra n ia  p rz e to  pow inna, p o cz y n ić  p ie rw sz e  kroki, 
.ieżei chce, b y  zn ik ło  ro zg o ry cz en ie  n iem ieck iego  
narodu .

Ze spraw ukraińskich.
Bolszewicy w pogotowiu.

(f. z.) Do pism ukraińskich donoszą, iż na 
Ukrainie zauważyć się daje ruch wśród woisk so­
wieckich, które posuwają się ku granicom polskiej 
i lumuńskiej. Pozostaje to w związku z działalność ą 
powstańczą, która w dniach ostatnich znacznie sie 
ożvwiła. Bolszewicy gromadzą wzdłuż-granicy sw< 
siły, by zapobiedz wkraczaniom oddziałów powstań­
czych, które rzekomo w Polsce i w Rumunii się 
gromadzą.

Powstanie na Kaukazie.

,.D raintag“ p:zynosi senzacyjną wiadomość,  
ż na K ukazie wybuchło gr< źn:  powstanią k‘ór 

w obecnej chwili rozszerza się w dalszym ciąg;:. 
Powstatky zdobył' Tyflis i Baku z okolicą i zt 
wszystkiemi źródłami nafty. Rewolucjoniści stoczyli

również walkę z oddziałami armj a n g ies ib e ,  które 
m  wieść o wybuchu powstama *h i: tg z jąć Baku. 
Sytuacja jest groźną dla bolszewików. Świadczy o 
tem najłepizj f jk ł, iż Trocki z początkiem b-in wy-,  
dał rozkaz do cze wonej arrri , by była przygotowa-. 
:ą do działań wojennych.

Znaczne siły bolszewickie gromadzą się. również • 
w Odessie, gdzie spodziewają się wylądowania gen . ,  
W rangia.

M o w e  P o i r t c a r ć g o .
Jęk już do liósł telegr. koresp. Ajencji W scho-  

'niej, wvg!os:f Poinca.-e dwie mowy polityczne w 
r Le Dnc.

Jedna z nich była -zwykłą mową patrjotyczną 
w powiedzianą z okazji poświęcenia pomnika na 
:?eść noległycii.

D u g a  natomiast była mową ś c i s e  polityczną. 
M stępcie wypowiedział Poinw e kilki uwag na u -
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!m «t p ro stem u  ieo a r a cy ;neg<> przy k tórego  r c .w ią  
■zaniu n ap otyk a  F ra ir ja  nie tylk ; i zfą w olę, a k
j także na n a d z w y c z a n e  tn iri i ś -  J n i w c za s  e 
| w ojn y  m ówi? !'o i ,c . e nie by .5 można uoj ć cj 
‘z u p - łn e g o  p o ro zu m ie .iia  m ię u y  przytnie zo n y m i,  
(jed yn ie  p o czu c ie  w sp ó ln e g o  nie ezp icczeń sL w a p o -  
zw . 1 lo rozw iąz ć ca ły  szereg  k w esiji s p o r n y c h , r o 

jz a w iesz e n iu  broni z n i in ą ł  n ie s te ty  z m y si p o lity ­
cznej so lid a rn o śc i.

W dalszym ciągu zbijał Polnc.ue zarzut jako­
by F ancja miała imperialistyczna uą-ności. Francja 

Inie zyczy sobie zhytniego iozs;erzenia swego lej.,'  
torjum nie pragnie również hegemonji ani riiechce 

(zniszc yć żadnzgo narodu Ż \Ja jedynie wykonan a 
układu, od któiego zależy itj uzdrowienie.

Poincare podniósł również, ze ilekroć Francja 
Lądałi wspólnych środków przymusowych przeciw 
M emcom, natrafisła zawsze na sprzeciw Anglji, 

'która była stałe za oszczędzaniem Niemiec. Nzsvę- 
pnie udowadnał Poincare że Niemcy rozmyślnie 
obniżają swą walutę i zaznaczył, że Francja ze swo 
ich cługów uiściła już 45.C0QGuQ.00Q, Niemcy na­

tom iast z ogóln.j sumy zobowiązań zapłaciły zale­
dwie 33.0C0.000.O00.

Poin.are \ k rze  również za złe Anglii, że be 
pytania o zdanie Francji natychmiast uzn ła konie- 
cz io fć  moratorium, skoro tylko Niemcy o nie prc- 
s li i równocześnie zaskoczył; Francję swą nota o 
francuski,h długach.
I Wkońcu oświadcza Poincare Jesteśmy gotowi 
potnóc m w rym państwom w ich odbudowie wie­
dząc. żz świat nie kończy s ;ę poza granicami F;an- 

’c:i. Życzymy sobie pozostać scrz/mierzeńcami na­
szych sprzymierzeńców i przyjaciółmi naszych prz\-  
juciół i nie prsgniem y #niczego więcej, juk nawiązać 
^przyjaz :e stosunki s naszymi niedawnymi wrogami, 
ale wprzód muszą oni wynagrodzić zrząazone szkody

W tej samej sprawie donosi Agencja Hav t: 
Poincare zainaugurował w Bar Le Duc uroczysty po­

ganek na cześć pierwszych zwycięstw, które były 
niejako pierwszym kopcem granicznym na drodze 
od V.rdun do Bar Le Duc W n o w ie  wygłoszonej 

'z okazji tej uroczystości, Polne re przypomniał tra­
giczne godziny, kiedy pod gr-dem ku! nieprzyjaciel­
skich ciągnęły nieprzerwanie wojska, dążące na ra­
tunek twierdzy. Obecnie obszary zniszczone zaczęły 
Hę odbudowywać, lecz Verdun i jego okolice ciągle 
są w stanie ruiny. Kończąc swoje przemówienie po­
wiedział Poincatć W tem to doorowadzonem dc 
ruiny miejscu kończy się święta d oga, która pro­
wadziła nasze wojska do zwycięstwa i na p zysrrosć 
może ona poprowadzić sceptyków do przyswojenia 
sobie lekcji historji. W ten to sposób właśnie słu­
żyć ona będzie najlepiej dia utrwalenia pokoju.

Mowę Poincare'go. wygłoszoną w Bar le Duc 
uważa prasa niemiecka po części za wypowiedzenie  
wojny Lloyd George’owi, po części zaś jako zapo­
wiedź nowych oogróżek względem Niemiec, Prasa 
;prawicowa domaga się od rządu, aby zajął energi­
czne stanowisko wobec pogróżek ze strony Framji.

F anewa alejo.
P r a s a  k o w ie ń sk a  in te rp re tu ję , o b sz e rn ie  i n a d z w y -  

'c z a j  o ry g in a ln ie  w y p a d k i b a n d y ty z m u , k tó re  się  sze - 
■ rzą  od p e w n e g o  czasu  w  pow . L idzk im  i p rz y le g ły c h  

' ln ie  b ez  in ic ja ty w y  rz ąd u  k o w ień sk ieg o
F a k ty  ra b u n k u  i zn iszczen ia , d o k o n y w a n e  p rz ez  

b a n d y  p a r ty z a n tó w  lite w sk o -b ia fo ru sk ic h , b a z o w a n ie  po 
d rug iej s tro n ie  p a sa  n e u tra ln e g o  — na te ry to r iu m  lite w - 

'Skiem , k o m en to w a n e  są  p rz e z  p ra s ę  k o w ie ń sk ą , jako  
p o w s ta n ie  n a ro d u  b ia ło ru sk ie g o  p rz e c iw k o  n ie n a w is t­
nym  „ o k u p ac y jn y m " w ła d zo m  polskim , 

j „ L ie tu v o s  Z in ios" w  n rz e  97 p isze, co  n a s tęp u je : 
„Z w iad o m o ści o s ta tn ich  w id ać , że  o k u p an to m  n ie ła tw o  

'rz ą d z ić  je s t  w  k ra ju  z a ję ty m , Nv k tó ry m  ir ry d e n ta  lite - 
! w sk o -b ia fo rn sk a  w ła śn ie  się  ro z p o cz y n a . Ja k  d e tą d , ta 
, w a lk a  je s t d o b rz e  z o rg a n iz o w a n a . Ju ż  te r a z  w ła d z e  

polskie  zm u szo n e  b y ły  w p ro w a d z ić  s ta n  w o jen n y , w y ­
p y t a ć  do  w si o d d z ia ły  ż an d a rm e rii, d z ie s ią tk am i c h w y t 
, ta ć  p o w s ta ń c ó w , n a w e t  k ilku  z nich  ro z s trz e la n o " . —  

( P a t r z ;  „ G az e ta  K ra jo w a "  Nr_, 164). Z a iste  d z iw n e  ui- 
( in o w an ie  sp ra w y  i n iez ro zu m ia le  d ia  n a ro d u  w olnego , 
k tó ry  n ie jedną  w a lk ą  p o w s ta ń c z ą  sw ó j b y t  p a ń s tw o w y  

jokupił.
C zy ż  n a p a d y  n a  d w ó r G łębok ie  p. M ikulsk iego  lub 

na d w ó r D y sz lo w sz c z y z n a , p o łączo n e  z rab u n k am i 1 
W ż a r e m  In w e n ta rz a , m o żn a  n a z w a ć  ir ry d e n tą  uciśn ione 
go  n a ro d u ?

I C zy ż  p o dobne  g ło sy  p ra s y  nie św ia d c z ą  ra cz e j o 
obniżen iu  p rzez  ich a u to ró w  h a se ł w o ln o śc io w y c h  do 
poziom u w y sk ; pków  b a n d y ck ich .

C z y  nie d e m ask u ją  one ró w n o c ze śn ie  w ła śc iw e g o  
celu  p o w y ż sz y c h  n a p ad ó w , jak o  a rg u m e n tu  dle n ieza ­
d o w o lo n y ch  z is tn ie jąęeg o  s t^n u  rz e c z y  k o w ień sk ich  
m ężó w  s ta n u , do k o p an ia  d o ik ó w  pod p ań s tw o w o śc ią  
po lską.

R ząd  k o w ień sk i już n ie jed n o k ro tn ie  w y le w a ł k ro ­
k o d y le  łz y  w sp ó łc z u c ia  nad  ro z m a ity m i b a n d y ta m i ro ­
sy jsk im i i b ia ło ru sk im i, g ra su jąc y m i w  \V ilcń szczy żn ie  
i s tra co n y m i na  rnocy  po lskich  w yrokeny  k ry m in a ln y ch , 
p o d n o sząc  ich do w y so k o śc i u m ęczo n y ch  b o h a te ró w  
n a ro d o w y ch , i o d p ra w ia ją c  z a  ich dusze  p o m p a ty c zn e  
n a b o ż e ń s tw a  ża ło b n a , jak  to  m ięd zy  innem i m iało  m iej­
sce  po ro z s trz e la n iu  jed n eg o  z u c ze s tn ik ó w  b a n d y  a ta -  
m an a  „ C z o rta " , te ra z  jed n ak  p o su n ą ł sic je szcze  dalej 
w  sw ej p lan o w ej p ro w o k acji.

N a jcy n iczn ie j w y ła z i sz y d ło  z w o rk a  p rz y  końcu 
k o m u n ik a tu  w  s ło w a c h : „Nie uda się  p rz ed  E u ro p a  u- 
k ry ć  ty ch  ro z ru c h ó w  i sp ra w a  u sp o k o jen ia  ty c h  o b sz a ­
ró w  z a in te re su je  E u ro p ę" .

T u  a u to r  p rz e p o w ia d a  zu p ełn ie  tra fn ie  b lizką  już 
p rz y sz ło ść , lecz  p rz y sz ło ść  g ro ź n ą  n ie d la  P o lsk i, a 
dla L itw y . W b re w  o czek iw an io m  p o lity k ó w  litew sk ich , 
P o lsk a  z a m ia s t u k ry w a ć  s z a ta ń sk ą  ro b o tę  sw y ch  s ą s ia ­
d ów , d o k o n y w a n ą  na w ła sn y m  te re n ie , z a a la rm o w a ła  
już o niej zach ó d  E u ro p y  i L igę N a ro d ó w , jak o  in s ty tu ­
cję do  n ied a w n a  k o m p e te n tn ą  w  reg u lo w an iu  z a ta rg ó w  
p o lsk o -litew sk ich .

W zm ac n ia jąc  s łu żb ę  b e z p ie c z e ń s tw a  w  d o tk n ię ty ch  
n ap ad am i o k o licach , z u ż y tk o w a ł, jak  się  d o w iad u jem y  
R ząd P o lsk i p o w y ż sz e  fak ty , iak o  jed en  a rg u m e n t w ię ­
cej, d o w o d z ą c y  p o d s tę p n y ch  k n o w a ń  litew sk ich  w  s to ­
sunku  d o  P o lsk i, a  sp o łe c z e ń s tw o  po lsk ie  m a sp o so ­
b n o ść  p rz e k o n a n ia  się , do jak  n izk ich  ś ro d k ó w  w aik i 
u c iek a ją  s ię  p o d stęp n i in try g a n c i k o w ie ń sc y .

W  fen sp o só b  b ro ń , k tó rą  w a lc z ą  L itw in i, p rz ec iw  
nim  sa m y m  się o b ró c iła . }g.

d rożnego . D ąż n o ść  z a rz ą d u  ko le jo w eg o  do  w p ro ­
w ad z en ia  n a p o w ró t w  życ ie  tego  ro d za ju  b ile­
tów  k o le jo w y c h  w kom unikacji z z a g ra ń 1 ;ą  ‘n apo ­
ty k a  je d n ak  na znaczne , i w śró d  o b e c n y c h  w a ­
ru n k ó w  p o k o n ać  się  nie dające  tru d n o śc i, a ty 
g łó w n ie  z p o w o d u  chw fejności w a lu ty  i idącej za 
tem  zm ienności ta ry f , o raz ' z te j p rz y c z y n y , że 
m ię d z y p a ń s tw o w e  sto sunk i k o m u n ik acy jn e  me 
ż o s ta ły  je szcze  w  zupe łnośc i u reg u lo w an e , in ic ja ­
ty w ę  w p o w y ż sz y m  k ie ru n k u  m usiano  w ięc  po- 
zjostawfć p rz e d s ię b io rs tw o m  p ry w a tn y m .

M yśl ta  o b ró c iła  *ię sz y b k o  w  czyn . Na 
p o d s ta w ie  z e zw o le n ia  u d z ie lonego  P o lsk iem u  
B iuru  p o d ró ż y  „ O rb is” n a  w y d a w a n ie  b ile tó w  
k a r tk o w y c h  w łasn eg o  n ak ład u , obe jm u jących  n ie ­
ma! w sz y s tk ie  iimje po lsk ich  kolei p ań s tw o w y c h , 
w  ra m a c h  u m o w y  z a w a r te j  z za rz ą d e m  ko le jo ­
w ym , b ęd ą  p o szczeg ó ln e  m ie jsca  s p rz e d a ż y  b i­
le tó w  ja zd y  w sp o m n ian eg o  biura w y d a w a ły  n ie­
b aw e m  b ile ty  w ła sn e  w  z e sz y tac h  ze s ta w ian y c h  
na taicie kom binacje , d la  k tó ry c h  nie is tn ie ją  b i­
le ty  n ak ład u  u rzę d o w e g o . T em  sam em  um ożii- 

| w ionę  b ęd z ie  w y d a w a n ie  biletów^ na p o d ró że  o- 
k rężn e . p o w ro tn e , na k ilka .kro tny  p rze jaz d  tą  s a ­
m ą linią k o le jo w ą  Hd,

G d y  zaś w sipom niane p rzed sięb io rs tw c . z a w a r ­
ło odpow iedn ie u m o w y  z podobnem i zag ran icz - 
nem i p rz e d s ię b io rs tw a m i w  p rzed m io c ie  w z a je m ­
n ego  o b d zie lan ia  się b ile tam i sw eg o  nak ładu  
p rz e to  b ęd z ie  m ożna n ieb aw em  n a b y w a ć  w  k r a ­
ju Ibilety n a  b ez p o śred n ie  p o d ró ż e  za g ran icę  
w  łączn o śc i z  b ile ta m i. '

Ze spraw* kobiecych
Słowak w obronie czci kobiety polskiej.

Dziennikarz czeski, Józ.’f Kuleczek, widocznie 
niezdolny da zrozumienia sub:e!ności litef-atu>y p o l­
skiej, wysfapił zpo.politą  napaścią na „wałenrodyzm  
polski", który jakoby ma być „szczytem narodo­
wego charakteru Polaków". Przy tej sposobności po­
świecił dłuższy fragment kobiecie polskiej, powta­
rzając na t emat  p Walewskiej i jgj stosunku d- 
Napoleona brednie, nic wspólnego nie mające z praw- 
pą historyczną.

-Jak rycerz średniowieczny Wystąpi? przeciw 
niemu w obronie czci kobiety polskiej p. Franciszek 
Unger, redaktor „Stowaaa", wiceprezydint słowac­
kiego rządu narodowego. Turniej odbył się wuraw- 
uz':e nie „na ubitej ziemi", ale na szpakach „Dzien- 
lika Cieszyńskiego", niemniej ciekawa jest ta roz- 
uflMą dwu S łm ią n  o honor Polki.

P, Ungzr zamieścił był jeszcze poprzednio ar­
tykuł w „Słowaku”, w którym wskazał na Polkę 
jako na najwyższy idea! kobiety, stawiając ją z.  
Azór swoim rodaczkom.

Do Redak. i naszej przysłano oaezwę,. podpi­
saną przez p. Tęczę, „wojewodę Ligi polsko-słow;-  
zkiej'‘, w której p Tęcza wzywa polskie stowarzy- 
c enia kobiece do zaprotestowana przeciw oszczer- 
ctworn Czecha i do wyrażenia podzięki p. Ungerowi
0  jego rycerską obrony.

Niewątpliwie kobiety polskie wdzięczne będą 
szlachetnemu Słowakowi za jego wystąpienie. Pro­
testować jędnak przeciw elukubracji p. Kuleczką by- 
J by to przypisywać zbyt wiele znacz ria jego nie- 
dorzeernej g-idaniiye. Kobieca Półka zbyt wysoki, 
sjoi w opinii narodu swego i całego świata, by rr- 
tykuł p. Hulezzka mógł stanowić dla niej jakąkolwiek 
obrazę. Naród p. Kuleczka będzie musiar przejśćj - 
szcze długą pracę duchowa, zanim wydawać zacznie 
talie tvrv kobiece, i a u : Piaterówna, Szczanieck , 
Klaudia Działjfńska, takie ooek i,  jak Żmichowska i 
Konopnicka, takie uczone, jak Snłodowska i t. c l ,
1 t. d.

aaimuiłMimnwwiwnBB

Zesłay.ialne bilety kolejowe
L w ó w ,  23. sie rpn ia .

(u) W ra c a m y  zw o ln a  do u rzą d zeń , k tó re  is t­
n ia ły  -przed w o jn ą  i u d o g n d n ia ły  p o d ró że , z w ła ­
szcza  na d a lsze  p rz e s trz e n ie , o ra z  p o d ró ż e  ok ręż - 
nę. P a m ię tn e  są  jeszcze , tak  c h ę tn ie  p rz e z  pod ró*  
żu jącą  pub liczność  u ż y w a n e  z e s z y ty  z z e s ta w ia ­
n ym i b ile tam i ja z d y  s to so w n ie  do ży c ze n ia  po-

UjedEistajnlraiE iB titfc ii 
s ł s t o y c l i  na lolijach.

Tiuduości panujące na kolejach państwowyen 
z powodu różnorodności instiukcji służbowych, po- 
zostAych po państwach zaborczych, zostaną nie-  

awem usunięte. Na podstawie prac komisj. facho­
wych powołanych przez Ministerstwo koleji żela­
znych dl? ujedrostajnienia instrukejf s }użDowycb i 
ustal;nia jednolitego tekstu tychże weszły już w 
życie z dniem 1 sierpnia b. r. jednolite przepisy 
o pociągach dalekobieżnych 1 o przewoz:e przesy­
łek drobnych w wagonach zbiorach. Dilsze jedno­
lite Instrukcje zostaną w najbliższym czasie wyda­
ne, a mianowicie w pierwszym rzędzie dla tłu? y 
kasowej, dla ekspedycji towarowych oraz przepis, 
o postępowaniu z przesyłkami brakującemi i nad- 
iiczbo wemi.

Stan zdrowa Gener. ^aszsieiPica
Od plenipotenta i przyjaciel* generała W. Iwa­

szkiewicza, mecenąsa Tadeusza Michalskiego z Wsr- 
sziwy, otrzyiuuicmy bardzo pomyślna wiadomość 
s zdtowiu Generała Iwaszkiewicza, który jak wia­
domo, od dłuższego czasu poważnie i niebezpiecznie 
zaniemógł na zdrowiu i zną;duje się na kuracji w 
szpitala Ujazdowsk!m w Warszawie.

W groźnym i nierokującym nadziei stanie zd:o- 
wia Generała, nastąpił zaęcdniczy przcGin całkiem . 
niespodziewany przez lekarzy. Dzięki starannej opie­
ce szpitalu i pod wpływem zastosowania nowech a 
■tiezwykis energ cznych ś odków przez prof. Józefa 
Dobrzańskiego, członka lv ćcw sk !e j  Medycznej Aka- 
demji w Londynie, za-zło tak znaczne polepszenie w 
zdrowiu Generała, że możnę oczekiwcć :uż inpę nie 
potnyślnyrh wyników tej uciążliwej kuracji.

Wiadomość ta, szczególnie ucieszyła nas, gdyż 
tajszersze koła społeczeństwa lwowskiego, z nićąła- 
unącym niepokojem śledziły przebieg taję niebezpię- 
.znej chorobv, na jaką zapadł obrońca Małopolski, 

złe lny wódz, Generał Iwaszkiewicz,

Lord Ttorthcliffe,
Zmarły w Londynie lord Northcilife był nie­

wątpliwie najwybitniejszą postacią w swiecie dr>n-  
nikarskim angielskim. Jako właściciel od r. 19 ó 
iiijwiększcgo dziennika londyńskiego „Times",'do-  
sredł do dużego znaczenia w polityce.

Nazywał się właściwie Afred William Harms- 
Aarth i pochodził z  ś  ednia-zamożnej rodziny księ-  
gzrskisj. Ja'*o młody ęzłowiek zaczął ramieszcz-ić 
artykuły w pismach, a nas ępnię założył poruT • 
tygoapik p. t,: „Answers", który miał ogrom ■
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cedzenie. Stawiał w nim tylko pycui.ia, a czytelnicy 
nadsyłali odpowiedzi, które wypełniały pis.no.

Dorobiwszy się pewnego kapiiiło, założył p o­
pularny dziennik „Daily Mail" (1895),  później pi­
smo ilustrowane „Daily Minor*. Stal s ę jednak m 
gnatem dziennikarstwa wówczas, gdy kupił *„Ti- 
mepą". RZąd angielski zrobił go lordem, dając mu
nazwisko Northciiffe.

Zmarły był świetnym kierownikiem wyda 
wnictw i znał się doskonale na dzieunikarsiwie. 
W polityce zajmował zawsze stanowisko bardzo an­
gielskie, po zatem jednak był dość zmienny —  t r a ­
ktował zagadnienia polityczne d ść opo turystycznie. 
B p  racz.-j zbliżony do stronnictwa konserwatywne- 
ł»°- zachowywał ws alt e zawsze zupełną samo­
dzielność. W ostatnich czasach prowadził ostrą 
k*moanję ptzeciwko lloydowi Georgekw:. Spraw,,
polską m ło się interesował. „Times1* zachowywał 
s ’ę zawsze w sfosuni.u do FoLki poprawnie, z wy- 
1 źaemi sympatjami dla stronnictw lewicowych, po­
mimo, iż pismo jest raczej konserwatywne.

K R O N I K A .
Kalendarz. C z w a ite it , 2 4  s ie r p n ia .  Re  - k a t . :  

f ta r t łc m iz ja .  —  G r .-U a u  d e w p łs .  —* S ło w ia ń s k i :
C -;zymirą. v

—  Na w szy s tk o  jest sp o só b . O negclaj b iu le ty n  n a sz  
m ete o ro lo g icz n y  z a p o w ie d z ia ł s ło tę  do  k o ń ca  s ie rp n ia . 
Dyl to  —  p rz y z n a jm y  się  —  c h y try  p o d stęp . P r z e c z y ­
ta w sz y  n a sz ą  n o ta tk ę , już  w c zo ra j S ty  S y m fo rjan  na 
Pirzckór p o w s trz y m a !  u pust ślu z  n ieb iesk ich , u k aza ł 
s ło ń ce , św ie tn e  jak  m o sięż n a  ta b lic a  w y c z y sz c z o n a  

„siciolem ", ro z la ł c iep ło  po św icc ie . W sz y s tk o  to  Uis- 
tego, b y  h o ro sk o p o m  n a sz y m  k łam  z a d a ć  —  co tez  
p rz e w id y w a liśm y  d o b rz e  w ś k ry to ś c i  s e rc a .  D zisiaj 
Zasię S ty  F ilip  ty m  sam y m  p o sz e d łs z y  sz lak iem , s lo n t-  
czuą d a rz y  n a s  je s ien ią  p e łn ą  łag o d n e j p ie szc zo ty  i k o ­
jąceg o  ciep ła .

-i— *-

— O dznaczenie. M aciej B ies iad eck i, b . m inister, 
P e łn o m o cn y  i b. K o m isa rz  G e n e ra ln y  R zpl. w  G d a ń sk u  
zo sta ł o d zn aczo n y  p rz e z  k ró la  ru m u ń sk ieg o  o rd e re m  
Gwiazdy R um unii I I , ki.

— W iec  W o je w o d ó w . W  W a rsz a w ie  o d b y w a  się  
w iec  W o je w o d ó w  k re só w  w sch odn ich . G łó w n y m  p rz e d ­
m iotem  n a ra d  je s t  's p r a w a  uregu low  ania^ o p ra w y  o b y ­
w a te ls tw a , 1 do  k tó re g o  ro sz cz ą  sob ie  p ra w a  ży d zi 
P rzy b y li z  Rosji.

—  L ikw idacja „S tra ży  porządku*1. M in is te r  spraw ' 
w e w n ę trz n y c h , w y d a ł  d e k re t,  n a k a z u ją c y  lik w id ac ję  
w sze lk ieg o  ro d z a ju  m ilicji p a r ty jn y ch , t. zw . „ s t ra ż y  
p o rząd k u " , k tó re  m o g ą  b y ć  p o w o ły w a n e  jed y n ie  spo ­
ra d y cz n ie , n ic m ogą jed n ak  is tn id ć  jak o  in s ty tu c je  sta re .

— Znam ienny kw estjonarjusz. C elem  u z y sk a n ia  W at 
s ta ty s ty c z n y c h  odnośn ie  do m a te ria ln e g o  p o ło żen ia  in ży  
n ieró w  k o le jo w y ch , k tó re  nie p rz e d s ta w ia  się z b y t ro- 
żow o , ro z e s ła ł  z w ią z e k  in ży n ie ró w  k o le jo w y c h  z sie ­
dzibą g łó w n e g o  z a rz ą d u  w  W a rs z a w ie  —  k w e s tio n a ­
riusz  do  sw oich  cz ło n k ó w  z  p ro śb ą  o w y p e łn ie n ie ; go 
bez p o d an ia  n a z w isk . K w es tio n a riu sz  ten  z a w ie ra  m ie­
d zy  innem i zn am ien n e  p y ta n ia  o d n o śn ie  do u rz ąd z en ia  
m ie sz k an ia  i teg o ż  sk ład u , k o sz tó w  k sz ta łc e n ia  dziccł, 
e w en tu a ln e g o  p ła tn e g o , p o zas łu ż b o w e g o  z a jęc ia , czasu  
P ra c y  w u rz ęd z ie  i p o z a  s łu ż b ą , e w en tu a ln e g o  z a ro b ­
ku członków ' ro d z in y  i t. p. D a lsz a  g r itp a  p y ta ń  d o ty ­
c zy  k u p o w an ia , w zg lęd n ie  p re n u m e ro w a n ia  dzienników ', 
ty g o d n ik ó w , m iesięczn ik ó w  iub  p ism  fa ch o w y c h , u- 
c ze szęzan ia  do te a t ru  i n a  kon ,certa , sam  c zy  z  ro ­
dziną, w y ja z d ó w  w' cza s ie  u rlo p u  do le tn isk , w  g ó ry , 
czy  nad  m o rze , w y d a tk ó w  n a  odzież  d la  sieb ie  i ro d z i­
ny. p o b ie ra n ia  z a liczek , z ac iąg an ia  d łu g ó w , lom barow - 
w an ia  k o sz to w n o śc i, iu te r  lub  in n y ch  c e n n y c h  p rz e d ­
m io tów , i t. p. W  k ońcu  d o pełn ia ją ' tre ś c i k w e s tio n a r ­
iu sza  p y ta n ia , c zy  w y n a g ro d z e n ie  z  ko lei w y s ta rc z a  
na ży c ie , w zg lęd n ie  o  ile p o w in n o  ono b y ć  p o d w y ż ­
szone  d la  z a b e z p ie c z e n ia  c h o ćb y  sk ro m n ej e g zy s te n c ji, 
c zy  is tn ie ją  w idoki p o p ra w c z e  b y tu  d ro g ą  a w a n su  s łu ż ­
b o w eg o  i c zy  o d n o śn y  cz ło n ek  zw iąz k u  nosił lub nos? 
się z m y ślą  o p u sz c ze n ia  s łu ż b y  k o le jo w e j, a to  z  jakich  
Pow odów .

—  P o stu la ty  w ielkopolsk ich  kolejarzy. Z P o z n a ­
nia don o szą , ż e  w  dniu o d b y c ia  sie  tam ż e  z jazd u  p ra ­
cow ni czek  k o le jo w y ch  z  c a łe j P o lsk i o d b y ł się tainze. 
rów nież m a s o w y  w ie c  k o le ja rz y , g ru p u jąc y ch  się  w 
P oznańsk im i K ole P o sk lie g o  Z w iązk u  K o le jo w có w . — 
P rz y  u d z ia le  o k o ło  3.000 u c ze s tn ik ó w . P o  w y g ło sz e n iu  
re fe ra tu  o  p ra g m a ty c e  s łu żb o w e j p rz e z  p re z e sa  lw o w ­
sk iego  K oła P . Z. K. p. L ukasiew ic-za i o b sz e rn e j d y ­
skusji uchw alon o jed n o g ło śn ie?  rezo lu c ję  z żąd an iem  
w y d an ia  p ra g m a ty k i s łu ż b o w e j o p a rte j n a  a u to m a ty c e , 
Z rów nan ia  p o b o ró w  p ra co w n ik ó w  k o łe io w y cb   ̂z pobo- 
nasrii o fice ró w  i jak  n a jry c h le jsz eg o  z a ła tw ie n ia  w s z y ­
stkich p rz ed ło żo n y c h  d o ty c h c z a s  M in is te rs tw u  Kotel 
^ę lagnyeh  p rz e z  P . Z. K. p o s tu la tó w .

Z  p rz eb ieg u  w ie cu  w y c z u w a ć  się  d a ło  p e w n e  ro z ­
g o ry c z e n ie  w śró d  m as  k o le jo w y ch  i z n iec ie rp liw ien ie  
z Powodu zw ło k i w  z a ła tw ie n iu  p o s tu la tó w .

—  Zjazd pracow niczęk  ko lejow ych  w  Poznaniu. 
Z Poznania donoszą, że podczas św ięta S o k o leg o  odbył 
się tamże zjazd pracowniczęk polskich kolei państw o­
wych przy udziale delegatek niemal ze wszystkich  
y "u nolskich. Po zagajeniu wiecu przez przewodniczą­

cą p o zn ań sk ie j sekc ji K o b ie t p rz y  P o lsk im  Z w iązk u  Ko- 
le io w có w  w y g ło s ił p rz e w o d n ic z ą c y  lw o w sk ie g o  K oia 
P . Z. K. p. Ł ukasiew .icz  o b sz e rn y  i t r e ś c iw y  re fe ra t
0 s ta n o w isk u  p ra c o w n ic z ę k  k o le jo w y ch  i ich  żąd an iach , 
p rz ed ło żo n y c h  M in is te rs tw u  kolei że lazn y ch .

R e fe ra t ten  w y w o ła ł  ż y w ą  d y sk u s ję , p oczem  u l 
ch w alo n o  rezo lucję , d o m ag a jącą  się  ró w n o p ra w n e g o
1 jed n o liteg o  z a sz e re g o w a n ia  k o le jo w y c h  sił żeń sk ich  z  
s ilam i m ęsk ie in i s to so w n ie  do z a jm o w an e g o  s ta n o w isk a  
s łu ż b o w e g o , p ra g m a ty c z n e g o  u n o rm o w a n ia  sto su n k u  
słu ż b o w e g o  ko b ie t, z a ję ty c h  w  k o le jn ic tw ie , i s ta b ilizo ­
w an ia  w szy ś tk ic h  k o b iecy ch  sił p ro w iz o ry c z n y c h  po 
3 la ta ch  s łu ż b y  i p rz y  dob re j k w alifik ac ji. —  W  k o ń ­
cu u ch w alo n o  za ło że n ie  o g ó ln o -p ań s tw o w ej sekc ji pań 
p rz y  P o lsk im  Z w iązk u  K ole iow ćów . -— D e leg a tk am i 
lw o w sk ie j sek c ji k o b ie t b y ły  p an ie  G o s tk o w sk a , H acz- 
k iew ic zó w n a  i R rz y s tu p sk a .

—  (U) O bliczanie p o sto jow ego  za  w a g o n y  kolejo­
w e . W ed łu g  o b o w iązu jące j od 1. s ie rp n ia  b. r. n o w ej t a ­
ry fy  to w a ro w e j ob licza  się  p o s to jo w e  za  p rz e trz y m y ­
w an ie  w a g o n ó w  k o le jo w y ch  nie za  g o d z in y , ale  za 
doby po u p ły w ie  c z a so k re su  w o ln eg o , a p rz e z n a c z o n e ­
g o  n a  czy n n o śc i ład u n k o w e . —  P o n ie w a ż  z p ow odu  
n iezn a jo m o śc i lub m y ln e j in te rp re ta c ji  teg o  p rzep isu  
p o w s ta ją  n iep o ro zu m ien ia , a in te re sen c i n a ra ż a ją  się 
n a  zn aczn e  w y d a tk i, p rz e to  w y ja śn ia  się w  in te res ie  
n a d a w c ó w  i o d b io rcó w  p rz e sy łe k  c a ło w a g o n o w y c h , że 
w sp o m n ia n a  doba ro z p o cz y n a  ssę od chw ili, w  k tó re j 
m in ą ł c z a s  w o ln y , p rz e z n a c z o n y  n a  z a ła d o w a n ie , —  
w zg lęd n ie  w y ła d o w a n ie  w ag o n u  i lic z y  się  do tej s a ­
m ej chw ili dnia n a s tęp n e g o . Je ż e li z a te m  c z a so k re s  
w o ln y  u p ły n ą ł o godzin ie  18. a czy n n o śc i ład u n k o w e  
p óźniej u kończono , to jak o  p ie rw sz ą  dobe . za  k tó rą  po 
b ie ra  się  p o sto jo w e  w  ca łości lic zy  się  c z a s  do godzi­
n y  1 S-tej d n ia  n a s tęp n e g o , chociiażhy czy n n o ść  ła d u n ­
k o w ą  ukończono  w c ześn ie j n. p. w  p ie rw sz e j godzin ie  
po u p ły w ie  czasu  w olnego-

—  S a b o taż . Z C h icag o  d o n o sz ą ; W sk u te k  sa b o taż u  
s tra jk u ją c y c h  k o le ja rz y  w y k o le i!  się  pociąg  n a  iinn  
C h icago— N ew  Y ork . Z a b ity  m a sz y n is ta  i p a lacz .

-— oo -——
=  Echa K atas tro fy  p rz y  ul. K rakow skiej. P o z o s ta ­

ła  w śró d  g ru z ó w  zaw lrlonei k am ien icy  —  śc ian a  ru ­
n ę ła  z a sy p u ją c  ceg łam i ul. K ra k o w sk ą , aż  po  p r z e c i w ­
le g ły  chodn ik . T y m  razem  o b e sz ło  się  n a  szczęśc ie  
b e z  ofiar.

=  C zy żb y  szp ieg ?  N a p o lecen ie  po r. W e rb e ra ,  a- 
re sz to w a n o  w c z o ra j W ło d z im ie rz a  M usila , k tó ry  w  n ie ­
w iad o m y ch  ce lach  p o d g ląd a ł w c zo ra j p rz e z  o k n o  do 
lo k a lu  inspekcji w o jsk o w e j D. O. K. VI.

=  D w a sa m o b ó js tw a . M arja  O lsz a n o w sk a , żona  
k e ln e ra  k a w ia rn i „de la  P a ix “ , z a m ie sz k a ła  p rz y  ul. 
L eśn e j 19, w y p iła  w c zo ra j sp o rą  dozę  jo d y n y  w ce lach  
sam o b ó jczy ch . P o w o d em  do te g o  b y ły  n iesn ask i z m ę ­
żem . P o g o to w ie  ra tu n k o w e  po  p rz ep łu k an iu  żołącirnt, 
p o z o s ta w iło  n ied o sz łą  sam o b ó jczy n ię  opiece d o m o w o .

R ó w n ież  w  ce lac h  sa m o b ó jc zy c h , z iad fa  su b s ta n c ję  
tru ją c ą , t. zw . „ tru c iz n ę  na sz c z u ry " , M a ria  P o ló w s a , 
d am a  z  p ó łśw ia tk a , z a m ie sz k a ła  p rz y  ul. S zp ita ln e j U . 
P o g o to w ie  ra tu n k o w e  po p rz e p łu k a n iu  ż o łąd k a , o d ­

w io z ło  d e n a tk ę  do  sz p ita la  p o w sze ch n e g o . P o w ó d  s a ­
m o b ó js tw a  n iez n an y .

=  Z guba. P ro k u ra to r  G iir tlc r  zap o m n ia ł w c zo ra j 
w  d o ro żce  120.000 M kp. a n u m er d o ro ż k a rz a  n iezn an y .

— K re w k i m a ls tc re k . Ja k ó b  S c h la rp s . m a js te r  
sz e w sk i, z a m ie sz k a ły  p rz y  ul. Ż ó łk iew sk ie j 135, pob ił 
w c zo ra j, p o d c za s  z a b a w y  w  szy n k u  na Z a n ia rs ty n o w ie , 
A n a sta z ję  K onow alsK ą, k o b ie tę  lek k ich  o b y c za jó w . P o ­
b itą  z a o p a trz y ło  p o g o to w ie  ra tu n k o w e  z a ś  k re w k im  
m a js tre m  z a ję ła  się policja.

=  D a ł się  w z iąć  na k a w a ł niejak i Jan  G ru szeck i, 
k tó re m u  p o m y s ło w y  o sz u st n ie jak i P u c h e r  o b ieca ł 

uw o ln ić  sy n a  ze  s łu ż b y  w o jsk o w ej. N a iw n y  G ru szeck i, 
d a ł rzek o m em u  sp ec ja liśc ie  o<i zw oln ień  m e try k ę  sy n a  
i p e w n ą  k w o tę  p ien iężną, z k tó rą  o sz u st u lo tn ił się  b ez  
śladu . ’

;=  K radzieże. S z y ja  B a m n e is te r , k u p iec  z W a rs z a ­
w y . don iósł policji, że  z  pokoju  w  h o te lu , N e w -Jo rk  
sk ra d z io n o  to w a ry  w a rto śc i 150.000 M kp. —  Z z am k n ię ­
teg o  m ie sz k an ia  M arja.ua K nopfa  p rz y  ul. B a rto sz a  
G ło w a ck ie g o  52, sk rad z io n o  g a rd e ro b ę , w a r to śc i 60.000 
M kp.

W  sk lep ie  A rno lda  E nsa , p rz y  R u to w sk ie g o  ?0, zg i­
n ę ło  6 m. m a te rii, w a rto śc i 120.000 M kp.

Z b iu ra  f izy k a  m ie jsk ieg o  d rą  L eg ież y ń sk ie g o , 
sk ra d li n iezn an i s p ra w c y  ty to ń , w a r to śc i 100.000 M kp.

. ——-<10-. .

—  S z k o ła  D ra m a ty c z n a  w e L w o w ie  F ra n c is z k a  
F rą c z k o w sk ie g o  z a tw ie rd z o n a  p rz ez  M in is te rs tw o  W . R. 
i O p. D ep. S z tu k i ro z p o cz y n a  d ru g i ro k  sz k o ln y  już 10. 
w rz e śn ia  b r. w  g m ach u  K o n se rw a to r iu m  G alicy jsk ieg o  
T o w a rz y s tw a  M u zy czn eg o  C h o rą ż c z y z n y  7.

P o w a ż n e  w y n ik i rocznej p ra cy , s tw ie rd z o n e  jed n o ­
g łośn ie  p rz e z  p ra sę  lw o w sk ą  i o p in ję  pub liczną, a to 
p rz y  sp o so b n o śc i p ie rw sze g o  pop isu  uczn iów , o d b y te g o  
w  T e a trz e  W ie lk im , p o z w a la ją c  ż y w ić  n ad zie ję . 20 
S z k o ła  ta , p ra c u ją c  obecn ie  w  k o rz y s tn y c h  w a ru n k ac h  
te c h n icz n y ch , b o  ro z p o rz ą d z a ć  b ęd zie  sp ec ja ln ie  n a  ten  
cel p rz y g o to w an e m i sa lam i w yk ład o w em u , o ra z  m ałą  
sa lą  ze sc e n k ą , na  k tó re j o d b y w a ć  sle  b ęd ą  o p ró c z  w y ­
k ład ó w , p ra k ty c z n e  ćw iczen ia  w  fo rm ie  w id o w isk  t e a ­
tra ln y c h  .ro zw in ie  sw ó j p ro g ram  i o d p o w ie  sw em u  z a ­
dan iu . W  n a jb liż szy c h  dn iach  p o d an e  z o s ta n ą  do w ia d o ­
m ości pub licznej n a zw isk a  op. P ro fe so ró w , k tó rz y  ła ­
sk a w ie  w e zm ą  u d z ia ł w  d a lsze j p ra c y  ro z w jia ja c c i = «  
S z k o ły .

S e k r e ta r ia t  S z k o ły  p rzy jm u je  w p isy  co d zien n ie  w 
godz in ach  ra n n y ch . B liższy ch  in fo rm acji udz ie la  D y re k ­

cja S z k o ły  w  g m achu  K o n se rw a to riu m  G alicy jsk ieg o  
T o w a rz y s tw a  A iuzycz. C h o rą ż c z y z n a  7, II. p. co d z ien ­
nie od godz. 11 do 12 w  po łudn ie  i od 5 do  7 w ieczo rem .

— S zkoła  m oaniarstw a H. W altosiow ej rozpoczn ie  
w  ty m  ro k u  k.ursa jes ien n e  d o p iero  po  zam k n ięc iu  T a r ­
gów  W sch o d n ich . Jak o  jed y n a  szk o ia  m o d n ia rs tw a  w  
k ra ju  u w a ż a ła  z a  o b o w ią ze k  w y s tą p ić  w  ty m  k o n - ' 
k u rsie  p rz e m y s łu  p o lsk iego , aby  zlo-żyć pub liczn ie  d o ­
w ód, że  m o d n ia rs tw o  u n a s  sto i już n a  te j sam ej w y ż y ­
nie jak  z ag ra n ic ą . D la teg o  u rz ą d z a  w  c e n tra ln y m  p a ­
w ilon ie  n a  P la cu  T a rg ó w  p o k az  m odeli i w y ro b ó w  
sw oich , k tó ry  z w ła s z c z a  d la  z a w o d o w y c h  m o d y sfek  z  
p row incji będ zie  b a rd zo  p o u cza jący . P an io m  n ied o w ie ­
rza jący m  je sz c z e  m o d r.ia rs tw u  w ła sn e m u , szk o ła  cftęt- 
n ie da  m o żn o ść  p o ró w n a n ia  sw o ich  m odeli z  m odelam i 
zag ra n ic z n em u  k tó re  u m y śln ie  w  ty m  celu sp ro w ad z iła
i w y s ta w iła  w lokalu  sz k o ły , ul. Ł o ziń sk ieg o  4.

 o-----

—  P rezydium  M agistratu zaw iadam ia P, T. Kom^ 
fe ty  w y b o rcze  Okręgu w y b o rczeg o  L w ó w -m ias to , ż.e 
term in  z a m a w ia n ia  o d b itek  lis t w y b o rc z y c h  u p ły w a  z 
s ty c z n e  w e  L w o w ie  ul. R u to w sk ie g o  11, II. p ię tro  
p rzy jm u je  zam ó w ien ia  jed y n ie  do teg o  czasu . — r ó ­
żn ie jsze  zg ło szen ia  .nie b ęd ą  u w zg lęd n ian e . J . N eum ann  
dniem  29. sie rp n ia  1922 r. i że  M iejskie  B iu ro  Sta-ly-

Notatki
f fep ertu ar Teatru M iejakiagtj,

Foczslek przedstawćfi o  pole. 7 ’3ił wieczorem.

Dz! ’ w śiodę „Ten, którego biją po twarzy" 
systęp Ery Ryńskiego.

E epsriisar T a a tra  RJewaśal.

Dziś, w środę ,,Ó3tna żona Sinobrodego*,
:arsa.
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L w ów , M i  2 3  s ie rp n ia  godz, I{P33.

Marki rłemteckl* 6 '5  u
Franki francuskie 652
Franki szwajcarskie 1564
Funty sterllagl 36 5 t 0
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Dolary amerykańskie 8 ‘52  
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TELEGRAM Y.
W Y JA Z D  NACZELNIKA PA Ń S T W A .

W ar,«zaw a. (AW .) W  so b o tę  N aczelnik  P a ń ­
s tw a  w y je ż d ż a  n a  G ó rn y  Śląsik, gdzie w ciągu 
so b o ty  i n iedzie li z a trz y m a  się w  K atow łieach i 
o ko licy , a  w  d ro d z e  (pow rotnej u d a  się  p rze z  R y ­
bnik i 'P sz cz y n ę  do D ziedzic.

BLOK MNIEJSZOŚCI N A R O D O W Y C H .
W a rs z a w a . (AW ). N ow o p o w s ta ły  b lok 

m nie jszości n a ro d o w y c h , z ło żo n y  z B ia ło ru sin ó w , 
U k ra iń có w , R osjan , N iem ców  i ży d ó w , u tw o rz y ł 
w sp ó ln y  k o m ite t w y b o rc z y , do  k tó re g o  k a ż a u ’ 
z  w y m ien io n y ch  n aro d o w o śc i deleguje 6 p rz e d ­
staw icie li- J a k  donosi „R ze cz p o sp o lita" , b lok  z a ­
g w a ra n to w a ł jedną  trze c ią  w sz y s tk ic h  zd o b y ty ch , 
p rz e z  m n ie jszo śc i n a ro d o w e  m a n d a tó w  do Sejm u 
i S en a tu  żydom .

ESKADRA FIŃ SK A  w  GDAŃSKU.
Gdańsk. (PAT.) D ziś ran o  p rz y b y ła ,d o  p o r t u • 

e s k a d ra  fińska, z ło żo n a  z 4 je d n o ste k  b o jo w y ch . 
N iezw łoczn ie  po  p rz y b y c iu  e s k a d ry  k o m e n d an t 
jej H ocherd  w  to w a rz y s tw ie  k o m e n d an tó w  o - 
k rę tó w  z ło ż y ł w iz y tę  g en e ra ln e m u  k o m is a rz o w i’ 
R zp lte i P o lsk ie j. O godz.. 4 po  po łudn iu  g e n e ra ln y  
kojoiisarz w  to w a rz y s tw ie  s e k re ta rz a  r e w iz y to ­
w a ł k o m e n d a n ta  e s k a d ry  fińsk ie j na p o k ład zie  
ok rę tu .



ó „UAZhlA LWOWSKA'1 z Ma 24. sierpnia 1922,

Ko m u n i k a c j a  h a n d l o w a  z  Gd a ń s k i e m .

G d ań sk . (PA T .) Z dniem  21. bm . ro zp o czn ie  
,s ię  p o c z to w y  ruch  p ą c z k o w y  p o m ięd zy  P o lsk ą  a 
w olneni m iastom  G dańsk iem .

„W SKUTEK SPECJALNYCH  W A R UN K Ó W ",

H elsingfors. (AW .) R ząd  fin landzki oficjalnie 
'o św ia d c z y ł, że  w sk u te k  sp e c ja ln y c h  w a ru n k ó w  
(w y w o ła n y c h  sy tu a c ją  p a r la m e n ta rn ą  u m o w a  
.w a rs z a w s k a  nie m o g ła  b y ć  ra ty f ik o w a n a . R ząd  
'fin landzki' z a o e w n ia  jednak , że  d ą ż y ć  b ęd z ie  do 
.u trz y m a n ia  zw iązk u  p a ń s tw  b a łty ck ich .

O  M ORATORJUM  DLA NIEMIEC.

< B edln . (A W ). R o k o w an ia  kom isji z rzą d em  
(niemieckim m ają  n a  celu s tw ie rd z e n ie , jak ie  g w a ­
ran c je  b ęd ą  m o g ły  d ać  N iem cy  n a  w y p a d e k  u z y - 

' sk an ia  m o ra to riu m . wo-misja p o ru sz y  g w a ran c ie  
] u s ta n o w fo n l p rz e z  k o m ite t g w a ra n c y jn y  na p o d ­
s t a w i e  uk ładu  Bra.ud:bury‘eg© za  ' m o ra to riu m  
ł  m a rc o w e  i g w a ra n c je , k tó re  N iem cy  m o g ą  d ać  za 
[now o ż ą d a n e  m o ra to riu m . K ładzie  się nae łsk  na 
j to, że idzie g łów n ie  o to  osta tn ie . T u te jsz e  ko*a 
■ po lity czn e  o d n o sz ą  się z zau fan iem  do obu dele­

g a tó w  komik'ji, k tó rz y  uchodzą ró w n ież  za  m ę­
żó w  zau fan ia  sw o ich  rzą d ó w .

Berlin. (A W ). Painuje tu  p rzek o n an ie , że obie 
ro k u jące  s tro n y  b ęd ą  d o k ła d a ły  s ta ra ń , a b y  do ­
p ro w a d z ić  do po rozum ien ia  z n a leż y tem  je d n a k  
u w zg lęd n ien iem  ż ą d a n y c h  p rz e z  F ra n c ję  z a ­
s ta w ó w .

P aryż . (AW7). W e d łu g  k o resp . „T im esa " , 
w y su w a n y c h  je s t  p rz e z  B erlin  k ilka  ro zm aity ch  

p ro je k tó w . W ed łu g  jed n eg o  z  nich, n ie  o trz y m a ją  
N iem cy  m o ra to riu m , a le  z a  to  B e lg ja  p rzy jm ie  
w y s ta w io n e  p rz e z  N iem cy  w ek s le  z te rm in em  
6-m iesięczuym . W e k sle  m ają  w y s ta w ić  „D resd n e r 
B a n k “„ D eu tsch e  B a n k " , „ D a rm s ta d te r  B ank"’, 
i-iM conto G ese ltech aft’’. W ątpM w em  je s t jednak , 
c z y  w y m ien io n e  b a n k i zg o d zą  się n a  to . W y s u ­
w a n e  je s t ró w n ież  pi zemetsienie ca łe j r e z e r w y  
z ło ta  n iem ieck iego  do oibszarów  o b sad zo n y ch , 
gdz ie  b ę d ą  s łu ż y ły  jako  z a s ta w . P rz e w id u je  skj 
ró w n ież  m o ż liw o ść  p ew n e g o  ro d za ju  k o n tro li ko­
palń  i la só w , k tó rą  rz ą d  fran cu sk i w y s u w a ł w  
L ondyn ie . P ro je k tu je  się  dale j ro z ło o en ie  d łu g ó w  
n iem ieck ich  n a  ca ły  sz e re g  r a t  o  sp ła ta c h  ro c z ­
ny ch  d w a  m ilia rd y , lub te ż  u jęc ie  c a łe j su m y  w  
100— 110 m ilia rdów , p ła tn y c h  dopiero  p o  30 la tach .

E llw ese . (PA T ). R ad . W ła śc iw e  n a ra d y  z d e ­
leg a tam i kom isji odszŁoderw aczej ro zp o c zn ą  się 
p o d  p rz e w o d n ic tw e m  k a n c le rz a  W ir th a  dziś po ­
połudn iu  w  gm achu  m in is te rs tw a  finansów . R o k o ­
w an ia  rze czo w e , k tó re  o d b y w a ć  się b ę d ą  ró w ­
n ież w  gm achu  m in is te rs tw a  finansów , to c z y ć  się 
b ę d ą  pod  k ie ro w n ic tw e m  m in is tra  f in an só w  H e r ­
m esa . W  ro k o w a n ia ch  ty c h  o p ró cz  k a n c le rz a  w<»- 
zm ą ró w n ież  u d z ia ł s e k re ta rz  s ta n u  u rzęd u  z a ­
g ran ic zn e g o  S irnoos, m in is te r o d b u d o w y  M uller, 
s e k re ta rz  s ta n u  B e rg m an n  i p o se ł n iem iecki w  P a ­
ry ż u  Mfcier. '■>

NIEPOROZUM IENIE FRANCUSKO -ANGIEL­
SKIE PO G ŁĘBIA SIĘ.

P aryż . (PA T ). H av a s . W  o d p o w ied z i n a  a r ty ­
k u ł „D aily  C hron ic ie" , z a rz u c a ją c y  F rancji, że 
w  po lity ce  sw e j o p ie ra  się  n a  zb ro je n iu  i zapou 
w ła d a ją c y , że  A nglja n ie  z rz ek n ie  się  sw y c h  w ie ­
rzy te ln o śc i, n a leż ąc y ch  się jej od F ran cji, „R m usp* 
p isz e : R ząd  fran cu sk i m a zm n ie jszy ć  sw o je  w y ­
datk i w o jsk o w e  w  chw ili, g d y  H in d en b u rg  n a w o ­
łuje m łodzież  n iem iecką  do zb ro jen ia  w  ce lu  od­
w e tu . I w  te j sam ej chw ili ron i się rzą d o w i fran ­
cusk iem u w y rz u ty , że  u p ra w ia  po litykę m ilha- 
ry z n iu  i pod  p re te k s te m  iniintaryzm.u F ra n c ji od ­
rz u c a  się p ro g ra m  francusk i, k tó ry  za  pom ocą  
analogii d łu g ó w  m ięd zy so ju szn iczy ch , p o zw o liłb y  
■na z re d u k o w a n ie  d łu g ó w  niem ieckich , ła g o d zą c  
ró w n o c z e śn ie  k r y z y s  g o sp o d a rc zy  w  E u ro p ie  n a ­
s tęp n ie  „T e m p s“ p o ró w n u je  b u d że t w o jsk o w y  
Anglji i F ra n c ji i w y k a z u je , że  francusk ie, w y d a tk i  
w o jsk o w e  w y n o sz ą  nie w iele  w ięcej, jak  5 m ilia r­
d ó w  fran k ó w , p o d c z a s  g d y  w y d a tk i  "w ojskow e 
ang ielsk ie  w y n o sz ą  p r a w ie .8 m ilia rd ó w , nie li­
c z ą c  w y d a tk ó w  ko lon ii ang ielsk ich , k tó re , jak  n a -  
p rz y k ła d  w y d a tk i w o jsk o w e  sa m y c h  Indjl -wyno­
sz ą  p ra w ie  3 i pó ł m ilia rda  f ra n k ó w . W  końcu  
„ T e m p s"  w y ra ż a  zdz iw ien ie, jak  m ożna  F rancj! 
z a rz u c a ć  u p raw ia n ie  po lityk i m ilita ryzm u .

P a ry ż . (PA T ). „ P e tit P a r is ie n ” p isząc  o w y ­
m ian ie  n o t p o m ięd zy  F ra n c ją  a A nglją w  sp ra w ie  
a n k ie ty  w  Azji M niejszej, p o d k reś la , ż e  k o sz ta  
w y s ła n ia  p rzed staw ic ie li na tę  an k ie tę  w y n io ­
s ły b y  o k o ło  100 ty s ięc y  fr. w  złocie . P o n ie w a ż  
rz ą d  ang ieisk i zw ró c ił się do rzą d u  f r a n c u s k i e j  
z p ro śb ą  o w p ła c e n ie  jednej trzec ie j tej sum y, 
r z ą d  fran cu sk i odpow iedz ia ł, że nie ro z p o rz ą d z a  
k re d y te m  na cel p o w y ż sz y . R ząd  ang ie lsk i w y ­
s ła ł w  te j sp ra w ie  n o w ą  notę , je d n ak o w o ż  rz ą d

JNŻ. DR. EUGENJUSZ MELLER.

0 prawnej ochranie twórczości.
Z w ied za jąc  n a jro z m aitsz e  w y s ta w y  i pub licz­

ne hale  a u k c y jn e  w  ca łe j niem al E u rop ie , b y łe m  
nicjednbksrotnie św iad k iem  w y d a rz e ń , na po zó r 
m o ż e  m a ło zn a cz ąc y ch , ale k ry ją c y c h  w  sobie fak ­
ty  w ię k s z e j w ag i1. R o zm y ślan ia  m oje n ad  k w c -  
stją , czy  fry m a rc z e u ie  dziełam i sz tuk i p ięknej na 
■publicznem forum , o d p o w iad a  p o w a d z e  i godnośc i 

'a r ty s ty  i tw ó rc y  i, c z y  ono p o łą cz o n e  jest za w sze  
z rz e c z y w is tą  k o rz y śc ią  m a te r ia ln ą  dla m is trza  

's a m e g o  —  d o p ro w a d z iły  do  w n io sk ó w  n ad e r 
(sm u tn y ch , a  dla o p ła k a n y c h  s to su n k ó w  naszego  
■stulecia b a rd z o  n a w e t c h a ra k te ry s ty c z n y c h .

O m ijając sp o s trz e ż e n ia , dokonane p o d cz as  
'z w ie d z a n ia  ta k ich  „ in te lek tu a ln y ch  ja rm ark ó w  ', 
gdziie p ra w ie  ty lk o  ry c e rz e  n o w o cz esn e g o  snob i­
zm u  ' skupu ją  n a jcen n ie jsze  zb io ry  do a triu m  
'w ła s n y c h  p a ła c ó w , d ro g ą  sp e k u la ty w n e g o  sp ry -  
c ia rs tw a  z d o b y ty c h , za zn a cz am , że sz cz e re  m ecc - 
'n a so s tw o  b a rd z o  rza d k o  je s t dziś p o b u d k ą  do k o ­
le k c jo n o w a n ia  d rog ich  rz e c z y  z dz iedz iny  sztuki 
.W zb o g acen i h a n d la rz e  z k ra jó w  do la i o w y c h  i 
s te rlin g o w y ch , k o rz y s ta ją c  z ch w ilo w e j d e w a lu a -  

Wji p ie n iąd z a  eu ro p e jsk ich  k ra jó w , g ro m a d z ą  u 
sieb ie  w sz y s tk o , cp p rz e d s ta w ia ć  m oże w a r to ść  
trw a łą .  Nie m y ślę  tu  o b a jo ń sk ich  sum ach , p łaco 
p y c h  za  Rem bram K ów, Tizianówi, B reugheiow  czy  
"Murillów, n ie  chodz i -o to, ile obecnie o fia ro w u ją  
!za szk ice  cz y  o b ra z y  C hod ow ieck iego , Matejki luh 
(M alczew sk iego  w  .zag ran iczn y ch  aukcjach , p ra -  
'g n ę  jeno p o d k reślić  fak t, że  a r ty s ta  sam  lub jego 
.p ra w o n a s tę p c y , żadną u staw ą nie są  obronieni po 
;dziś d zień  n a w e t p rze d  w y z y sk ie m  te g o  ro d zą 'u , 
:dokouanym  na d z ie l : jego tw ó rc z o śc i.

W s ły n n e j sali „D ro n o i’’ w  P a r y ż u  sp rzed an o  
p n e g d a j ry su n k i S ty k i w  w aluc ie  fran k o w ej, p rz e ­
w y ż sz a ją c e j s to k ro ć  w a r to ść  rz e c z y w is tą  (p rz e d ­

w o jen n ą ) ca łe g o  tw o rz y w a . W  Berlinie, 1 'cy tow a- 
n o  studija Żmurki i A jdukiewicza, w  R zym ie p łó t­
na Siem iradzkiego, w  „D o ro th eu iri’” w ied e ń sk ie m  
n iek tó re  szk ice  ze s ła w n e g o  cyk lu  „ P o lo n ia” 
G rottgera p ra w ie  że n a  szab lon  p ask a rsk i. W z b o ­
g a c a ją  się bow iem  lu d z ie  p rz e z  noc, ku p u jąc ;!  
sp rze d a ją c  w  jednej chw ili dalej, p rz e p ro w a d z a ­
jąc  p rz y te m  „ tra n sa k c je ” c z y s to  sp e k u lacy jn e , 
o p a r te  jeno  na c iąg łe j fluktuacji ce d u ły  L e ld o w e j 
ca łe g o  k o n ty n en tu . W  „G e m ae ld e g a le rie  M ie th - 
k e ” w e W ied n iu  kup ił n ie d aw n o  . jak iś „ p rz e m y ­
s ło w ie c” z M onachium  szk ice  B oeekiiR a ; Stucka  
i zn a laz ł n a b y w c ę  w e  E iorencii. S ta m tą d  w y w ę -  
d ro w a ły  one do ja k ieg o ś 'o rd a  z naci b rz e g ó w  
T am izy  i sp o c zy w a ją  w  końcu  w  k a n to rz e  n o w o ­
jo rsk iego  Y ankesa...

N asu w a s ię  w ięc  p y ta n ie :
C z y  rz e źb ia rz , k tó ry  k rw ią  n a jse rd ec zn ie jsz ą , 

częs to  n a w e t .przy g łodzie  i “ch łodzie , w y k u w a  z 
b ezdusznej b r y ły  ży c ie  i tw ó r , c z y  m a la rz , w y ­
c z a ro w u ją c y  z k ra in y  'ko lo rów  now a „ n a tu rę ’’ na 
p łó tn ie, czy w o g ó le  tw ó rc a  nie w in ien  b y ć  „udz ia­
ło w ce m ’’ w  tran sa k c ji w ła sn y c h  p ło d ó w ,  
p rz y n o sz ą c y c h  ty lk o  z y sk i dla k u p cz y k ó w , h a n ­
d lu ją cy c h  n im i?

P rz e d s ta w m y  sobie s tan  rz e c z y : >
P e w ie n  m a la rz  'kończy  tw o rz y w o . J e s t m ło ­

dym , n ieznanym  .praw ie je szc ze  dla 'św ia tk a  a m a ­
to ró w , m e c e n a só w  i h an d la rzy  o b ra z ó w . W a lc z ą c  
z b y te m , szu k a  sp osobu  'do życ ia . S p rz e d a je  w ięc 
■przy p ierw szo? lepszej okaz ji, n a jlep szą  częs to  
p rac ę , za  b ez ce n . D la k a w a łk a  s tr a w y  o d łącza  
sfę za te m  od dzieła sz tuk i, b e d a c e g o  n iek iedy  
k le jno tem  tw ó rc z o śc i jego . P o  la t d z iesią tk ach  
m ozolnej p rac y , n ieznany  ongiś m a la rz -a r ty s ta  
sta je  się  s ła w n y m . O b ra z y  jego  c ie sz ą  się w zię - 
to śc ią , ogóhiem  uznaniem  i k ru sz ą  św ia to w e  w y ­
s ta w y . I z d a rz a  się często , ż e  za  cz asó w  m ło­
d o śc i p o w sta łe  dzieło, k tó re  w ó w c z a s  z pow odu  
niedoli sp rz e d a n e  z o s ta ło  „do h f& asy ń cy ’’ za cenę

francusk i odpow iedzia ł, ż e  p o zo sta je  p rz y  sw ej 
p ie rw sze j odpow iedzi, g d y ż  w  te j chw ili nie o b ra ­
duję. p a rlam en t, k tó ry  ew e n tu a ln ie  m ó g łb y  u dzie­
lić o d pow iedn ich  k redy tów

UZNANIE DLA POLITYKI PQ INCAREG O .
P aryż . (P A T ). N a c a ły m  o b sz a rze  F ra n c ji od ­

b y w a ją  się p osiedzen ia  R ad  g en e ra ln y ch , gdzie 
po m o w ach  in a u g u ra cy jn y c h  p rzew o d n iczący ch  
za p ad a ją  jednog łośn ie  u c h w a ły , w y ra iża jące  uzna 
nie dla po lityk : P o in c a re ’go, k tó rą  p o d z ie la  ca ło  
fran cu sk ie  sp o łe cz eń stw o ,

D R . S E IP 5L  GOŚCIEM  W  BERLINIE.
B erlin . (A W .) P r z y b y ł  tu  22. bm . o godz. 

17-tej k an c le rz  d r . Seupel. Na cześć  jego p o se l­
s tw o  a u s tr ia c k ie  w y d a je  bank ie t.

BEZ REZULTATU.
Berlin. (A W .) P ra s a  n iem iecka  podaje , że 

p o b y t d ra  S eip la  w  P ra d z e  n ie p rzy n ió s ł d la  'Au­
str ii żadhiych p o z y ty w n y c h  re z u lta tó w . P r e z y ­
d en t min. d r. B en esz  o św ia d cz y ł, że n a le ż y  z a c z e ­
k a ć  n a  p o s tę p o w a n ie  L igi N aro d ó w  w  k w e s tii 
au s triac k ie j, k tó re  n a jp raw d o p o d o b n ie j będzie r.fc- 
myśline dia A ustrii. P o m o c  m a te r ia ln ą  di’,a A ustrii 
ze  s tro n y  C zech o sło w ac ji, p rem ier B enesz  u z a le ż ­
n ił od p o m o c y  in n y c h  p a ń s tw , a  n as tęp n ie  Ligi 
N aro d ó w .

CO  MA PO C ZĄ Ć  AUSTRJAt*
E ilw ese . (PA T ). A u stn a c k i k a n c le rz  o św ia d ­

c z y ł p rze d s taw ic ie lo m  .prasy w  B erlin ie , że p o s ta ­
w i w cibec ca łeg o  św ia ta  p y ta n ie , c z y  A u strja  
p rze ch o d zą c  k r y z y s  g o sp o d a rc zy , n ie  m a p rz y p a d ­
k iem  sz u k a ć  ra tu n k u  w  p rz y łą c z e n iu  się gospi*. 
darczem . do jed n eg o  z p a ń s tw  są s iad u jący ch , albo 
też do g ru p y  ty c h  p ań s tw ,

ŁO T W A  W O B EC  SPR A W Y  ROZBROJEŃ.
R yga . (PA T ). R z ą d  ło te w sk i p rz y s ła ł p re z e ­

so w i Ligi N aro d ó w  pism o, w y ja śn ia ją c e  s to su n ek  
Ł o tw y  do  s p ra w y  ro zb ro jeń . P ism o  s tw ie rd z a , że  
Ł c rw a  za sa d n icz o  zg a d za  się na ro zb ro jen ie , jed ­
n ak  fa k ty c z n e  o g ran ic ze n ie  zb ro jeń  m ogłoby  n a ­
stąp ić  z ró w n o c zc sn em  rozb ro jen iem  są s ia d ó w  
T rz e b a  bow iem  w z ią ć  pod u w ag ę , że Ł o tw a  g ra  
n iczy  z p ań s tw am i, nie na leżącem i do Ligi N aro . 
dów , k tó re  w ięc  n ie so lid a ry zu ją  się z dążeniam i 
Ligi N aro d ó w . Ł o tw a  u trz y m u je  19.000 arm ji ła ­

m a n ia , w jak ie jś  hali au k cy jn e j dosięga sum y  
w ie lo ze ro w e j.

B o g a c tw o  in te lek tu a ln e  a r ty s ty ,  p rz e tra n s ­
p o n o w an e  na b ry łę  lub p łó tn o , p rz e s ta je  b y ć  w y ­
łą c z n a  w ła sn o śc ią  jego . a lbow iem  d ro g ą  sp rz e d a ­
ż y , d z ie ło  sz tuk i p rz e sz ło  po w iec zn e  c z a s y  -W 
p o siad an ie  k ap ita lis ty c zn ie  siln iejszego  n a b y w c y , 
d o  k tó re g o  ni'cp m a ża d n y ch  p retensji. K rz y cz ąc a  
w ięc  n ie sp ra w ied liw o ść  dom aga sic tu ta j u zu p e ł­
n ien ia w  k o d ek s ie  p ra w , nic ch ro n iący ch  p rz e d  
w y z y sk ie m  tw ó rc y  i dz?cl jego...

I za is te  du sza  p laężc , sk o ro  Się z w a ż y , ileż 
to n ie su m ien n y ch  łudzi w  todze  m e ce n asó w , p ro ­
te k to ró w  lub w  m asce im p re ssa rjó w , a ra n ż e ró w  
i a jen tó w  k o rz y s ta ją  z te g o  „ u ta r te g o  p ra w a  : 
p rzy w ile ju ” p rz y w ła sz c z a n ia  sob ie p ra w  do p ło ­
d ó w  tw rcz o śc i o bcego  ducha. Z w łasz cz a  w  d z ie­
dzinie lo tn e j ' m u zy k i dzieją  sic z a s tra sz a ją c e  
w p ro s t n ie słu szn o śc i. N ieśm ie rte ln e  sym fonie 
B e e th o v en a , g ra ją  dy.iś o rk ie s t ry  u stó p  p iram idy  
C heopsa, c z a ro w n e  to n y  ' S zo p en o w sk ich  „va>- 
s e .ó w ’’, ro z le g a ją  się w  ż e la z n o -b e to n o w y c h  niu- 
sic-ha!acli A m ery k i, „P ie śn i” K arło w ic za  ro z e u -  
tuzjazm ow u-ją pub liczność w  k a sy n ie  N iccjskiem , 
p rześliczne  to n y  „H alk i’’ z a c h w y c a ją  n a w e t sy ­
nów  N ipponu w  upo jne j h e rb a c ia rn i ro zm a rz o n e j 
Y osh iw ary ...

Z ‘w y k o n an ia  m e ch a n icz n eg o  m u z y cz n y ch  
kom pozycji ży ją  se tk i ty s ię c y , a  m u z y c y -tw ó rc y  
p rz y m ie ra ją  czasem  g ło d em ! Z co ra z  to n o w y ch  
w y d ań  dzie ł M ick iew icza  — ch o ćb y  dla z w y k łe ­
go p rz y k ła d u  —  w zb o g a ca ją  sfę n ak ład c y  i k się ­
g arz e , p o d c z a s  g d y  W ladj^sław M ickiew icz, syn  
m is trz a  i je d y n y  p ra w n y  sp ad k o b ie rca , w eg e tu je  
m a rn ie  w  P a r y ż u ,  a to  dzięki jed y n ie  poparc iu  
p ew n y ch  m iło s ie rn y c h  jed n o stek  in te le k tu a ln y ch  
i ro czn ej dotacji po lsk iego  rządn i...

G eo rg e s  G rappe , w y k w in tn y  'zn aw ca  sztuk i 
francusk iej, w sw e j b ro sz u rz e  o s ły n n y m  m aki- 
rzu  C lande M onet, p rzy p o m in a  z bó lem , jak  m is trz
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dowej i posiada 1 okręt w o jen n y , p o d cz as  -gcry 
stała kom isja dla rozbrojeń Ligi N aro d ó w  okre­
śliła dla Ł o tw y  norm ę 20.000 żo łn ierzy .

P A S P O R T  CZICZERINA NIE W  PORZĄDKU.
P a ry ż . (PAT). H avas. „Echo de P a r is “ donosi 

z Brukseli, że w ładze  belgijskie odm ów iły Cziczc- 
rrnowi, udającem u się do Londynu, pozw olenia 
na  przejazd  p rzez tery to riu m  belgijskie, a. to z po­
wodu, że jego p aspo rt nie odpow iadał przepisom .

U M O W A  ROSYJSKO-TURECKA,
M oskwa. (PA T ). ' W c z o ra j o d by ło  się  p o s ie ­

d zen ie  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  K rassin a , n a  k tó rem  
p rz y g o to w a n o  .m atcrja ł do u m ó w  h an d lo w y c h  
m jędzy  R osją  a T u rc ją .' K ras  siu z a z n a c z y ł, że 
b ez p o śred n ia  w sp ó łp ra c a  R osji z  N iem cam i n a t r a ­
fia na trudnośc i.

SINNEEIN1ŚCI NIE P R Ó Ż N U JĄ .
Berlin. (P A T ). Z L o ndynu  donoszą, (że. siinti- 

Teiniści spalili dom za m o rd o w a n e g o  m a rsz a łk a  
W il sona, w  k tó ry m  m ieszk a ła  jego  rodzina .

Z KONFERENCJI PR ACY.
Rzym,. (PA T ). Je d n a  z osob istości, s to jąc a  na 

czele ko n fed e rac ji p ra c y , o św ia d cz y ła  d z ien n ik a­
rzow i, że  na kon ferenc ji z a p a d ła  u c h w a ła , żc  k o n ­
fe d e ra c ja  o d łą cz y  się od p a rtii socjalistyczne;; 
w  celu o d zy sk an ia  sam odzielnośc i. P an u je  po­
w sz e c h n e  p rzek o n an ie , ■ że, k o n fed e ra c ja  s tan ie  s*j 
na rzęd z iem  po lityc^nem  ruchu  sy n d y k a lis ty c z n e -  

; go, k tó r y  zaczą ł p o w sta  w a ć  pod eg id ą  d ’Annun- 
'z i ą . .. W  ten  sposób  z a w ią z a ła b y  sie  w sp ó łp ra c a  
m iędzy  g ru p ą  d/A nnunzia i fa szy stam i w  • beiu  
skup ien ia  p ro g ra m u  i zo rg a n iz o w a n ia  g rup , k tó rt. 
bf Tyby. sk ło n n e  p o rzu c ić  socjalistów.;-,,-.-

KONFERENCJA W  W ENECJI.
Lonayn. (AW..) P ra sa  londyńska podaje na­

s tę p u ją c ą  w iadom ość: R ządy  sprzym ierzone F ra n ­
cji, W ielkiej B ryran ji i WfSfch p rzy ję ły  .propozy­
cje w ysokich kom isarzy  pań stw  sprzym ierzonych

ten  w  ro k u  1873 w sz y s tk ie  sw e  o b ra z y  z epoki 
P ie rw sz e j tw ó rcz o śc i1 s p rz e d a ł za ... 100 fra n k ó w ! 
A w ied z ie ć  trz e b a  po jak ich  k o lo sa ln y c h  cenach  
kupuje się obecn ie  p rz e c u d o w n e  jego p c isaż e . 
W  sa li aukcy jne j „D ro u o ł” ce n a  30.000 fr. za  je­
den o b ra z e k  iego pędz la  nie je s t już rzad k o śc ią . 
A je d y n a  c ó rk a  jego , o soba  p ięćdz iesięc io le tn ia , 
która pó w ielk im  ojcu n iczeg o  nie odziedziczył?. 
Wiecej, ja k ^ ,u b ó s tw a  i s ła w y ’’ —  je s t  sk ro m n ą  u - 
r zęd n iczk ą  p rz y  m a g is tra c ie  m ia s ta  P a ry ż a ,  o b a ­
w ia jąca  się  w  każdej chw ili, ż e  u tra c i p o sad ę , na 
laką c z e k a  c a la  rz e sz a  „ s te n o ty p is te k  o tw a r z y c z ­
ce- p iękniejszej i m łodsze j!...”

Podobnie dzieje si'ę ze spadkobiercam i w iel­
kich CoroLów , M illePów i W atteao’ów . Z aharto ­
wana dusza kupiecika, k tó re j bóstwc-m jest cytra 
szty \vna j nieugięta, nie chic-e znać p lejady  mi­
strzów  z k ra iny  Pfękna, ginących ’ z głodu lub 
znnna Ci now ocześni pilutokraci i „pseudo-arysto- 
kraei ducha” napełniają sakiew ki złotem , zagar- 
n>ętem na zapylonych płótnach, trosk liw ie cho­
w anych w  w itrynach  sw oich salonów , b y  w  da- 
nvm czasie, p rzy  dobrej koniunkturze, odsp rze­
dać dalej z wielkimi zyskiem .

Je s t za tem  pow innością narodów  czuw ać nad 
skarbam i ducha swrs cih w iieM ch synów . Fraifcda jest 
" '“"Wiszem m ocarstw em , k tó re  zrozum iało, ż e n a -  
‘Cży p rzedew szystk iem  drogą u staw  chronić 
tw órczość w ielkich ludzi z k ra iny  P iękna przed  
W yzyskiedi niesum iennych handlarzy  i koleikcjo- 
htstów , w zbogacających  się drogam i zw ykłe j spe- 
, ” 'lacii na ffym arczeniu  dzieł miistrzów z epok 
^ z e s z ły c h  i doby obecnej. S enat francuski w ydal 

duchu zredagow aną ustaw ę, k tó ra  p r z e w i. 
_uie naw et k a ry  za przekroczenia 1 zm usza p o - ‘ 

s^ d acza  dzieł, w  razie sprzedaży , ze sw ojego z y .
11 ° ,dd«ć 10% żyjącem u artyśc ie  lub jego p raw o - .

następcom .

 o----

w  K onstantynopolu w  sp raw ie  zw ołania konfe­
rencji w  W-cinc-cji, celem  uregulow ania kw estii 
wschodniej. P rzygo tow uje  się zaproszenia di a 
rząau  ateńsk iego  i ang-orskrego. .lak podają 
dzienniki, w ysocy  kom isarze państw  sojuszniczych 
w  K onstantynopolu będą rów nież obecni na kon­
ferencji.

FASZYŚCI JUZ I NA MORZU.

Neapol. (PA T ). Hava.s. F a sz y śc i tu te jsi z a ­
w ładnę li s ta tk ie m , k tó ry  już od d łu ższeg o  cz asu  
s ta ł  w  porcie , z p o w o d u  tru d n o śc i sk o m p le to w a­
n ia  za łog i z pośró d  m a ry n a rz y , n a leż ąc y ch  do 
zw iązk u  z a w o d o w e g o . F a sz y śc i udali się na s ta t ­
ku  ty m  do C ard if, n ic  s ta ra ją c  się n a w e t u zy sk a ć  
u -dow ództw a p o rtu  n a le ż y ty c h  instrukcji.

Owacją w murach Archiwum
wojskowego we Lwowie.

Z  p o w o d u  ukończenia w  czerstwera zdro-  
w !u i w  pc-łni sił  f zyczn ych  i u m y s ło w y c h  sie  
d em dziesiątego  roku życia, u rzą d z i ł  w dniu 16 
b. m. persona! Zar/adu arch :w um  w o js k o w e g o  
zas tęp cy  sz e fa  radcy Józefowi B. C hołod eck iem u .  

erdeczną ow ację .  Jubilat, p otom ek  rodziny , kló-  
• a d ostarczyła  c a łeg o  s z e  egu o b r o ń c ó w  Ojczy­
zny, u rod zon y  w  roku 1882. w  S taw k ach  ob ok  
Jarow a,  w y c h o w a n y  przez ojca ongi więźrna s ta ­
nu w  duchu patriotycznym, brał już w  czasie  
p ow stan ia  s ty cz n io w e g o ,  jako uczeń  ó w c z e sn e g o  
p olsk iego  gim nazjum  (dz iś  im. Batorego) w e L w o ­
wie, ud.Tał w  pracach organizacji rów n orzęd nych  
zajęciom m ło d o c ia n y ch  kurjerów 1 skautów . Jako 

łuchacz praw  na przełomie, odniem czaiua w szech ­
nicy im. Jana.K azim ierza  u c z e s tn ic z y ł  w  ruchu  
ó w c z e sn e j  m łodz ieży  akadem frk  ej i prób ow ał  
s i ł  sw o ich  na po u d zienn ikarsk iem  pad sterem  
p. Henryka R ew ak ow icza .

Uniform  austrjackiego urzędnika p ań stw o­
w e g o ,  nie zgasił  w  piersiach jego  płom iennej mi­
łośc i  Polski B ę d ą c  kom isarzem  w  C zern iow cach  
był zarazem  jednym  z n a jgor liw szych  cz łonków  
W ydzia łu  Czytelni polskiej,  w sp ó łp r a co w n ik ie m  
„Gazety polskiej", redagow an ej  na kresach przez 
ś. p. Klem ensa K o łak ow sk iego .

Z aszczycon y  dyplom em  h o n o r o w e g o  cz ło n ­
ka instytucji,  powróci;’ w  1888. roku z a w a n sem  
do L w ow a  i tu, p osu w ając  s ię  po szczeb la ch  
urzędow ej karjery, rów n o cz eśn ie  rzucił  s ię  w  w'r  
prac sp o łe c z n y c h ,  humanitarnych, literackich i na­
u kow ych , stał s ię  rychło  jedną z najpopularniej-  

zych  postaci znanych w  całym  kraju.
Specjalnością  jego  pióra,, to badanie  d zie­

jó w  n aszych  ru ch ów  rew o lu cy jn ych  i p rzysz ło ś­
ci zaboru austrjackłego, a s p e c ja ln ie  L w ow a .

N ie  licząc m nogich  fe j le ton ów  i artykułów  
dziennikarskich  w y d a ł  drukiem o k o ło  70  k s ią ­
żek i broszur i m im o sę d z iw e g o  w ie k u  nie ustaje  
ani w  pracy społecznej i nar< d ow ej,  ani l iterac­
kiej i naukowej,  zajęty dzień ca ły  b ez przerwy  
dobrem  publicznem.

T e  to w ła śn ie  przym ioty Jubilata p od n iós ł  
Zarząd a rch iw a ln y  w  adres ie  jaki w ręczy ł  rad:;y 
C hołodeck iem u  personal b iu row y  z szefem  Dr. 
T. E. M od ełsk im  na czele .

T reść  adresu  tego  charakteryzuje p ło m ie n ­
ny patrjotyzm radcy C htdód eck iego  i tegoż  za­
sługi,  z łożone na polu badań p r z e s z ło ś c i  k resó w  
w: ch odnich  i martyrologii n aszego  sp o łeczeństw a .

D o  m nogich życzeń , które spotkają radcę  
C h o ło d eek ieg o ,  przyłączam y rów n ież  życzen ia  na­
sze, tern szczersze  zaś i serdeczn iejsze ,  iż c z c i ­
g o d n e g o  Jubilata z „Gazetą lw ow sk ą"  tak d a w ­
ne łączą w ę z ły .

M  rcsśłiB p s p B i n iz f ó  pop-4  
na t t ń  następny.

WSKAZÓWKI DLA LETNIKÓW.
T ro c h ę  to sp ó źn ione  jed n ak  w ie le  osób  i na w r z e ­

sień  w y b ie ra  się  na  w y w c z a sy , a  w iadom o, że  n a jw ię ­
cej z a in te re so w a n ia  dla p o g o d y  u k a zu jem y  b a w ią c  na

letn isku . I zu p e łn ie  słu szn ie! Na cóż b o w iem  p rz y d a  stc 
b ied ak o w i, k tó ry  u c ie k łszy  od zaiduebu i p l u  ln ip jjjie - 
go gdz ieś w  g ó ry  n a  łono  p rz y ro d y ,, p o b y t, n a  letn isku , 
jeśli d eszcz  i s lo ta  m ają  go  z a trz y m a ć  w zam k n ię ty m  
pokoju p rz e z  c a ły  o k re s  jego  urlopu . Od b ied y , można- 
b y  w y p a d e k  d e sz c z o w y  p rz e trz y m a ć  jeszcze  z d w a  lu t 
t iz y  ra z y , jednak, jeśli p o trw a ć  b y  to  m iało  na s ta le , 
to  m im o c h o c iaż b y  n a jw ię k sz y ch  z a le t to w a rz y s tw a  na 
letn isku  z g ro m ad zo n eg o , ljp ie j je po rzu c ić  i w ró c ić  z 
p o w ro te m  do m ia s ta .. N ajgorze j jed n ak  dla le tn ik a , jeśii 
go  d eszcze  n ap ad n ie  n ie sp o d z iew an ie  na jak ie jś  z a p a ­
dłej, odosobn ionej d ro ż y n ie  polnej, czy  leśnej. Nic w ięc  
dz iw n eg o , że w y b ie ra ją c  się na ja k ą ś  d a lszą  w y c ieczk ę , 
p rz e h y w a ją c y  n a le tn isk u  m ieszczu ch  p ró b u je  o d g ad n ąć  
p rz y sz łą  pogodę i rzuca  sw o je  trw o ż liw e  sp o jrzen ie  w 
k ie ru n k u  chnm r, g ro m ad z ąc y c h  się  n a  lijSUjo. b a d a  k ie ­
ru n ek  w ia tró w  i t. p. Ileż to  tak ich  sp o jrzeń  ludzi k ie ­
ru ją  się  dziennic p y ta ją co  ku n ieb iosom . P o ż ą d an ie  
sp rz y ja jąc e j p o g o d y  je s t  m ię d z y n a ro d o w ą  cech ą  w sz y ­
stk ich  i ludzi i d la teg o  nie od rzeczyoT iędzie zazn ajo m ić  
s z e rs z y  ogól z za-sadami p rzep o w iad an ia  pogodjp, k tó re  
to  z a s a d y  ró w n ież  m a ją  sw ó j m ię d z y n a ro d o w y  c h a ra k ­
te r . P rz e p o w ia d a ć  m ożna  pog o d ę  n a  24 godzin  n ap rzó d . 
N a leży  o b s e rw o w a ć  p rz e d e w sz y s tk ie m  n ieb io sa  p o d ­
c za s  zach o d u  sło ń ca . B la d a w y  k o lo r ich jes t z ap o w ie o jjh  
d eszczu  i w ia tru . —  Jeśli sło ń ce  zachodzi za  ja s k ra w o  
o św ie tlo n en ii ch m u ram i n a le ży  o c ze k iw ać  p o g o d y  na 
dzień  n a s tęp n y . M ied zian y  k o lo r n ieb ios p o d c za s  św itu  
lub zm ie rzch u  d o b rze  nie w ró ż y , k aże  sp o d z iew ać  się  
b u rz y  i s ilnego  d eszczu . T a k ż e  po tężn e  czarne, c h m u ry  
są  z w ias tu n a m i n iep o g o d y . D ia  w y c ieczk i popołudnio­
w ej, w y s ta rc z y  z a o b s e rw o w a ć  u k sz ta łto w a n ie  chm ur 
n ad  ran em . P ła sk ie  ch m u ry  z w ia s tu ją  pogodę, zaś  ni- 
sk o w iszą ce  ch m u ry  w ięk sze , k a ż ą  sp o d z ie w a ć  się  d e ­
szczu . O bfita  ro sa  w ieczo rn a , n ieo m y ln y  zn ak  pogody , w 
lecie —  o d p a d a  jak o  w sk aź n ik  w  jesieni, g d y ż  od S te j 
H a n ld /d h to d ttć  ’ w ie c Ło ry i ra n k i —  s ta le  przyńókzą^śItłiH  
rosę. N. P,

Sprawy gospodarcze.
Trodukcja Topy w Zagłębiu Boiy-ławsuim w 

lipcu b. r. wynosiła 4385 5 cystern a TO ton, i 
oył i głównie dzięki dowiereeniu szybu Ritoczyn i.
0 4 8,5 cystern w ększa, n iż w czeiwcu. Od marca 
produkcja Zagłębia v.y;azuje stały wzrost: marzec 
3302, kwiecień £731 4, maj 4 35,2, czerwiec 3956 ,8
1 lipiec 4385/3  cysierm Wobec te^o, że w chwili 
obecnej prace wiertnicze przy kilkunastu szybach są 
m , ukończeniu i w paru z nich, jak n. p. Nafta 
;r. 32, nudnu się wkrótce spodziewać wytrysku 
miększej ilości ropy, należy na przyszłość oczekiwać 
ieś.i nie podniesienia się wydajTiości, to w każdym
azie utrzymania na wysokości około 5 0 .0 0 3  cystern 

tocznie, Rok 1923 powinien dać produkcje znacznie 
większą.

Taryfy  p r z e w o z o w e  na kolsjach wpzkoto*
r wych . Na podstawie rozporządzenia ministerstwa 
kol i żelaznych podwyższone zosEły z dniem 15. 
sierpnia b. r. wszystkie stawki przewidziane dla 
przewozu przesyłek towarowych na kolejach wązko- 
torowych. We wschodniej Mrłipolsce wchodzą tu w 
rachubę koleje wązkotorowe Rrzeworsk-Bachórz-Dy- 
nów i Nowy Łupków-Cisna.

Komunik cja tow arow a p cm ięd /y  Górnym 
Ś rekiem  a G zechosłuw ac ą, Z Katowic donoszą,  
e Ministerstwo kolei żelazn>cii rozciągnęło moc o-  

;K wiązującą rozporządzeń ó bezpośredniej kotnunl- 
k.cji towarowpj z Cze.hrsiowacją także i na obszar 

olskiej części Górnego Sią ka. Komunikacja ta pod- 
jitą została z dniem 10. sierpnia b. r.

" '" ' '" s P O K T T ?
Na międzynarodowych wyścigach pływackich z w y ­

c ięży ł F ra n c u z  R ib ey , p o b ija jąc  54 innych  sp ó tzaw ouu i- 
ków .

W  zaw o d ach  z a ś  p ły w a c k ic h  w S z to k h o lm ie  rulony 
p ły w a k , 20-letni sz w e d zk i, Arme B org . u sta lił n o w y  
św ia to w y  re k o rd , p rz e p ły w a ją c  p rz e s trz e ń  1.000 y a r ­
dów  w 13 m in. 15.6 sek . i b?fąc w ten  sposób  p o p rzed n i 
re k o rd  św ia to w y , uzyśkstny  p rz ez  A nglika  B illingtona. 
k tó ry  w  ro k u  1905 p rz e p ly n ą t l.OOz y a rd ó w  w 13 mm, 
34.8 sek.
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UZNANIA SA SM APŁlf^O . I

‘ T . IV /144/21/4. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u- 
, z n an ia  za  zm a rłe g o . J a n  S z w a jk o s  z G ru szo w a  W itlk ie -  
, go, p o w o ła n y  w ro k u  1914 r. do słu żb y  w o jsk o w ej p rz y  
, 100 p. p. w  czasie  o d w ro tu  w o jsk  a u s tr ia ck ic h  z pod 
, L u b lin a  w jesiean 1914 r. m ia ł zg in ać  w w a łk ach  oko ło  

■ p ch n i i o d tąd  n ie ttaje  o sob ie  w iad o m o ści. G d y  z a tem  
. p rz y ją ć  n a le ży , żc  zach o d zi u s ta w o w e  d o m niem an ie  z 
•§  24 ust. c y w . p rz e to  w d-raża się  na  p ro śb ę  Zofii S zw a j-  
'k o s  p o s tę p o w a n ia  celem  u zn an ia  z a  zm a rłe g o . W y d a je  
* s ię  p rz e to  ogólne  w e zw an ie , a b y  u d z ie lo n o  S ą d o w i lub 
.k u ra to ro w i  P a n u  Z y g m u n to w i Ja w o rsk ie m u  a d w o k a to -  
# w i w  T a rn o w ie  k tó re g o  u s ta n a w ia  się  o b ro ń cą  w ęz ła  
'm a łż e ń s k ie g o  w iad o m o ści o p o w y ż  w y m ien io n y m . J a n a  
'S z w a jk o s a  w z y w a  sie. a b y  p rzęd  r.iżej w y m ien io n y m  
'S ą d e m  s ta w ił  sie  lub w  in n y  sp o só b  u w ia d o m ił o  sw em  
I życiu . S ąd  tu te js z y  n a  p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 25 s ty -  
 ̂ czh ia  1923 r. ro z s trz y g n ie  o u zn an ia  za  zm arłeg o .

S ąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
T a rn ó w , dn ia  15. m a ja  1922. 7934 1— 3

I RGZMAITS OSWIESZCZfiNlA. 1
L, cz. C. 1. 222/22/2. E d y k t. Przeciw Dinie zaro. 

' L au fe r, Z ac h a ria sz o w i i D aw idow i' R efte ro m , k tó ry c h  
! m ie jsce  p o b y tu  je s t n ie zn an e  w n ie s io n y  z o s ta ł  d o  S ąd u  
■ p o w ia to w eg o  w  G w o źd zcu  p rz e z  C hatm a R e r te ra  w łaS. 
z G w oźctzca p o z ew  o z ez n an ie  d o k u m en tu  zpn. N a p o d ­
s ta w ie  te g o  p o zw u  w y z n ac z o n o  w tu t. S ąd z ie  ro z p ra ­
w ę  na 28. w rz e ś n ia  1922 godsz. 8 ran o , b iu ro  N r. 13. C e ­
lem  s trz e ż e n ia  p ra w  p o z w an y c h  u s ta n a w ia  się  p. D r. 
Ju liu sza  S o b e lso h tia  k u ra to re m . T en ż e  k u ra to r  z a s tę ­
p y  w a ć  b ęd zie  p o z w an y c h  dopóki oni się  w  S ąd z ie  nie 
z g ło szą , lub p e łn o m o cn ik a  n ie  zam ian u ją .

S ą d  p o w ia to w y , O d d z ia ł I.
G w o źd z iec , d n ia  12. c z e rw c a  1922. 7957

l K U R A T ^ E . i
P . V ./3 5 /17/23. E d y k t. U c h w a ła  S ą d u  p o v /ia to w eg o  

: 0 .  V. w  Ż ó łkw i z dn ia  27 m arc a  1922 P ./V /35 ,'17/22. po­
zb aw io n o  c zę śc io w o  w ła sn o w o ln o śc i Iw a n a  A n d ru szk ę  
s. Iw an a , z am iesz k a łe g o  ob ecn ie  w  Ż ó łkw i a to  z PM  

.w o d u  n ieudo lnośc i u m y słu . D o ra d c ą  u s ta n o w i-n o  ad  w. 
D ra  T u rz a ń sk ie g o  w  Ż ó łkw i.

S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł V.
Ż ó łk iew , d n ia  27 .m arca 1922. 7936 3— 1

L F I R M Y ,

F in n . 36(V22., R n. A ./255. W p is do  re je s tru  han - 
,/dlow ego f irm y  p o jed y ń cze j. O d d z ia łu  A. w p isan o . S«»- 
id z ib a  f irm y : G rz y m a łó w . B rzm ien ie  f irm y : S c lm ia rle  
B irn b au m  h a n d e l sk ó ra m i w  G rz y m a ło w ie . P rz e d m io t 
p rz e d s ię b io rs tw a :  h a n d e l sk ó ram i. — W łaśc ic ie l firm y : 
S ch m arje  B irn b au m  k u p iec  w  G rz y m a ło w ie . D zień  w p i­
su : 2. lipca 1922.

S ą d  o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y , O d d z ia ł II.
T arn o p o l, d n ia  28. c z e rw c a  1922. 7877

F irm . 298. s to w . VII./164. Z m ian y  i d o d a tk i do w p i­
san e j już firm y . D o re je s tru  w p isan o  dn ia  20. m a rc a  

'1922. S ied z ib a  f irm y  L w ó w . B rzm ien ie  f irm y  S p ó łd z ie l­
n ia k re d y to w a  w e  L w o w ie  z o g r. o d p o w . Z m iany . Na 
w a ln e n ' z g ro m ad zen iu  o d b y tem  d n ia  22. lu teg o  1922, 
zm ien iono  §. 2, 3, 4, 7, 8 i 14 s ta tu tu  sp ó łd z ie ln i w  spo­
sób jalc w .  odpisie  p ro to k o łu  p rz e c h o w a n y m  w  ak ta ch . 
P rz e d m io te m  p rz e d s ię b io rs tw a  je s t o d tąd : ą) u d z ie lan ie  
k re d y tu  cz ło n k o m  w e d le  regu lam inu  R a d y  N ad zo rcze j, 
b )  E sk o r.t i re sk o n t a k c e p tó w  i ry m e s  c z ło n k ó w ; c) p ro ­
w a d ze n ie  ra ch u n k ó w  b ie ż ą c y c h ; d) n a b y w a n ie  i sp rz e ­
d aż  w sze lk ie g o  ro d za ju  w a ln ;  i .pap ieró w  ^ w arto śc io ­
w y c h :  e) p rz y jm o w a n ie  w k ła d e k  oszczęd n o śc i W p ła ta  
u d z ia łó w . C z ło n e k  spó łdz ie ln i m o że  m ieć  d o w o ln ą  ilosc  

.udziałów ', k tó re  w p ła c ić  w in ien  w  p o ło w ie  p r z y  p o d p i­
san iu  d ek la rac ji, r e s z tę  z a ś  do k o ń ca  ro k u  a d m in is tra ­
cy jn eg o  w  k tó ry m  p rz y s tę p u je . D e k la ra c ji n a  n o w e  u- 

1 d z ia ły  n ie p rzy jm u je  się  od cz ło n k a  aż  do  zupełnej 
, w p ła ty  u d z ia łó w  p o p rz ed n io  d e k la ro w a n y c h .

S ąd  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł IV.
1 w ów , dn ia  17. m arc a  1922. 7890
F irm . 670. R g. C. VI./135. W p is  f irm y  sp ó łk o w e j. 

■ D o re je s tru  w p isa n o  d n ia  20. c z e rw c a  1922. S ied z ib a  fir- 
;m y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : L w o w sk i Z ak ład  o d z ie - 
* ż o w y  z  og r. o d p o w .; po n iem iec k u ; L e m b e rg e r  B ek le i- 
, d u n « sa n s ta it  G e se lsch a ft m it ■ b e sc h ra n k te r  H aftung . 
P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : P rz e d m io t spó łk i s ta n ó w ?  

ł w y tw a rz a n ie  w sze lk ieg o  ro d za ju  o d z ieży , b ie lizn y  i o- 
’ b u w fa , n iem niej m a te r ja łó w  te k s ty ln y c h  i sk ó r , zakw py- 
.w a a i e  i o d sp rz e d a ż  o d z ie ży  g o to w e j, b ie lizn y  i obu w ia , 
ł o r a z  m a te rja łó w  t e k s f t łn f c h  i sk ó rz a n y c h . K a p ita ł z a ­

k ła d o w y  w y n o si 700.000 Mp. peinopłucA ny. Uo z a s tę p ­
s tw a  u p raw n ien i d w a j z a w ia d o w c y  łączn ie . N azw ls ita

z a w ia d o w c ó w : K laud iusz  M a z iirk k jw iez  ra d c a  M ag i­
s tra tu  i H e n ry k  Y ic to rte , ku p iec  obaj zam . w e  L v rp w ic . 
C z as  trw a n ia  sp ó łk i: n ieo zn aczo n y . S to su n k i p ra w m . 
sp ó łk i; S p ó łk a  o p ie ra  się  na  k o n trak c ie  spó łk i w fo r­
m ie a k tu  n o ta r ja ln e g o  z  d a ty  L w ó w  dnia  7. lis to p a d a  
1921 roku  do L. rep . 2360. P o d p is  f irm y : n a s tą p i w rcr. 
sp osób , że pod firm ą spó łk i p odp isanej, w y d ru k o w a n e j 
lub też  p ieczęc ią  w y c iśn ię tą , u m ieszczą  sw e  p o d p isy  
obaj z a w ia d o w c y  Spó łk i lub jeden  z a w ia d o w c a  i jeden  
profctirzysta .

S ąd  o k rę g o w y  jako  h a n d lo w y . O d d z ia ł IV.
Lw ów ', dnia 19. c z e rw c a  1922. 7S94

Firm , 890/22. S to w . VII.F296. W p is tirm y  spó łdzie ln i. 
D o re je s tru  w p isan o  dn ia  10. c z e rw c a  1922. S ied z ib a  t i r ­
m y : G izy b aw i.cc  W ie lk ie  pow  L w ó w . B rznv?.n ic  f irm y ; 
H o sp o d arsk o  sp o ż y w c z a ' S p iłk a  Silsłcy j F lo sp o d ar koopc 
r a ty w a  z obm . jlór. w G rz y b o w fc ac h  W iclk . P rz e d m io t 
p rz e d s ię b io rs tw a : D z ia ła ln o ść  sp ó łdz ie ln i o g ra n ic zo n a
je s t  w y łą cz n ic  do sw y c h  członków ', a p rzed ip io tem  Jej 
je s t:  a )  p ro w a d z e n ie  d la  sw y c n  cz ło n k ó w  hand lu  ś ro d ­
kam i sp o ży w czem i. a r ty k u ła m i p ie rw sze j p o trz e b y , ni# 
a lk o h o lo w y m i napo jam i, p rzed m io tam i d la  d orno w-; go 
u ż y tk u  i ro ln eg o  g o sp o d a rs tw a  i d la rz em io s ła  i p rz e ­
m ysłu  g o sp o d a rcz y m i p ro d u k tam i, jak  zboże , by d ła , 
itr ie to , s k ó ry  i u rz ąd z en ia  m ag a zy n ó w  ty ch  to w a ró w ; 
b) p rz e tw a rz a n ie  p ro d u k tó w  sw o ich  cz ło n k ó w  sp o so ­
bem  p rz - im y s ło Y -y m  i fa b ry c z n y m ; c) n a b y w a n ie  i u- 
trz y m a n ie  na sk ła d z ie  g o sp o d a rc z y c h  n a rzę d z i i o d d a ­
w an ie  ich do  u ży tk u  w  g o sp o d a rs tw ie  w  d ro d z e ', na j­
m u w y łączn ie  sw y m  c z ło n k o m ; d) k u p n o  i d z ie rż a w a  
ziem i i b u d y n k ó w  d la  sw y c h  cz ło n k ó w  jak  też  kupno 
i d z ie rż a w a  ziem i i budynków ' d la  spó lnej g o sp o d a rk i 
śro d k a m i sw o ich  c z ło n k ó w ; e j p rz y jm o w a n ie  zam ó w ień  
na  w y k o n y w a n ie  siłam i sw y ch  c z ło n k ó w  ro b ó t b u d o ­
w lan y ch  ro ln y ch , la so w y c h , m a js te rsk ic h . ręb an ie  d rz e ­
w a . p rz ew o z u  rz e c z y  i to w a ró w ; f) p rz y jm o w a n ie  k a p i­
tałów ' do o b ro tu  za  u m ó w io n y m  p ro c e n te m ; g) u d z ie ­
lan ie  sw y m  czło n k o m  tan ich  i d o s tę p n y ch  p o ż y cz ek  c s- 
łem  podn iesien ia  ich g o so p o d a rs iw a  lub p rz e m y s łu ; h) 
celem  ro zw o ju  i z je d n y w a n ia  sob ie  cz ło n k ó w  z ac h ęc e ­
nie do  o św ia ty  i nauk i, w z b u d ze n ie  zam iło w an ia  do »*- 
sz c zę d n o śc i i p ra c y , p o u czan ie  cz ło n k ó w  o w sze lk icn  
sp ra w a c h  o św ia ty , k u ltu ry  i g o sp o d a rs tw a  p rz e z  z a k ła ­
dan ie  k u rsó w  g o sp o d a rcz y c h , d em o n s tra c ji, z ak ład a n ie  
czy te ln i, b ib lio tek , u rz ą d z a n ie  p u b liczn y ch  lekcji a m a ­
to rsk ich  produkcji s iłam i sw 'ych c z ło n k ó w  i przy . p o m o ­
c y  in s tru k to ró w ' i lu s tra to ró w 7. U dział cz ło n k a  W57<nos1

w a : „C h o d o ró w  A k cy jne  T o w a rz y s tw 7© d la  P rz e m y ś li  
C u k ro w n iczeg o  w C liod a ro w i e “ ; c) K ap ita ł ak cy jn y  
Spółk i w y n o si m are k  po lsk ich  63,000.000 i roz ło żo n y  
jes t na  450.000 sz tu k  akcji na  o k az ic ie la  o p iew ający ch , 
im iennej w a rto śc i M kp. 140 k a ż d a  z k tó ry c h  230 a p o r­
tem  p o k ry te  z o s ta ły , a 449.770 sz tu k  g o tó w k ą  z o s t l łu  
w p ła c o n y c h ; d) O g ło sz e n ia  Spółk i u sk u te c z n ia ł*  będ; 
w u rz ęd o w y m  dzienn iku  ..M onitor P o l s k i1 w W a rs z a ­
w ie, tud z ież  w jed n y m  z d z ien n ik ó w  lw o w sk ic h ; e) S t o ­
sunki praw nie. U ch w a lo n e  n a  w a ln y ch  z g ro m ad zen iach  
Spó łk i z d n ia  23. k w ie tn ia  1921 r. i z 26. lis to p ad a  192 > 
r. z m ia n y .§§ 2, 6, 8, 8a, 24, u s tę p  Iszy , 25 u s tę p  isz v  
30 zd an ie  p ie rw sz e  z o s ta ły  z a tw ie rd z o n e  p o s ta n o w ie ­
niem  M in istró w  P rz e m y s łu  i H andlu  o ra z  S k a rb u  /. 
k w ie tn ia  1922 r. R. 218 w  b rzm ien iu  jak  Nr. 102 „M w .:- 
to ra  P o lsk ie g o "  z p ią teg o  m aja  1922 ro k u  w zb io rze  o .  
kiKTtentów p rz e c h o w a n y . D a ta  w p isu  31. m a ja  1922.

S ą d  o k rę g o w y , O d d z ia ł II.
B rz e z a n y , d n ia  27. m aja  1922. 794.;',

F irm . 401/22. Rej. A. I./248. W p is f irm y  sp ó łk o w ej. 
D o re je s tru  A. w p isan o  dn ia  22. lipca  1922. S iedziba  
f irm y : P rz e m y ś l B rzm ien ie  f irm y : A ron D om initz  i S; 
now ie. S kup  i h u r to w n a  sp rz e d a ż  p ro d u k tó w  rolniczy-.::; 
w P rz e m y ś lu . P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : sk u p  i h a r ­
to w n a  sp rz e d a ż  p ro d u k tó w  ro ln iczy ch . F o rm a  spł& c;: 
jaw n a  sp ó łk a  h a n d lo w a . S p ó ln icy  osob iśc ie  o d p o w ie ­
dzialni A ron  D om m itz  kup iec  \y R ad y m n ie , Iz rae l 
m.initz kupiec  w P rz e m y ś lu . A ron R o senb iiith  k u p iec  '■ 
P rz e m y ś lu . F irm a  ro z p o cz ę ta  sw ą  c zy n n o ść  z dniem  2 
li-pca 1922. Do z a s tę p s tw a  is tn ie jąceg o  zak ład u  g łó w tf . ■ 
go  są  u p ra w n ien i w sz y sc y  trze j spó ln icy . P o d p is  firm-. : 
B rzm ien ie  r irm y  podpisu ją  w s z y s c y  trze j sp ó ln icy  ia- 
czn ie.

S ą d  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y .
P rz e m y ś l, 22. lipca 1922. 7917
L cz. F irm , 39 /22  S to w . I I . /1539. Do re je s tru  h a n d lo ­

w e g o  w pisu je  się  S ied z ib a  stow '. b u r s z ty n .  F irm a  s to w .: 
H ospoda rsk o -s p o ż y  w cz a Sp ifka  „S ilsk y j H o sp o d a r"  ko­
o p e ra ty w a  z og r. p o rę k ą . P rz e d m io t i cel s to w .;  po.:- 
n iesien ie  z a ro b k u  i g o sp o d a rs tw a  c z ło n k ó w  prze:- 
w sp ó ln e  p ro w a d z e n ie  p rz e d s ię b io rs tw  śro d k am i s p o ż v  
w  czerni i a r ty k u ła m i p ie rw sze j p o trz e b y  p rzed m io tan n  
d la  d o m o w eg o  i ro ln eg o  g o sp o d a rs tw a  d la  p rz em y słu  : 
rzem io s ła  tu d z ież  p ro d u k tam i g o sp o d a rczy m i, ż a rz ; o  
s to w a rz y s z e n ia  w y b ra n i cz ło n k o w ie  D y rek cji T eom  
S k a z k iw , P a ń k o  Szpak i Jó z e f C h a ra m b u ra  — w sz y sc y  
w  B u rsz ty n ie  zam ieszk a li. P o d p is  f irm y : pod w y c iśn ie-

100U M kp. z c ze g o  p o ło w a  p ła tn ą  je s t p rz y  p r z y s tą p ię - ! ciem  stam pilji p odp isu ją  d w a j cz ło n k o w ie  D y rekcji. D a ­
niu do  spó łdz ie ln i, a re s z ta  w  c iągu  roku  o b ro to w e g o , m  ta  s ta tu ta :  25. m aja  1922. C z a s  trw a n ia  n ieogkaniczi'-
k tó ry  m zg io s ił udz ia ł. K a żd y  cz ło n ek  m o że  m ieć  w i ę - ' 
cej ud z ia ró w . C z as  trw a n ia  n ieo g ra n ic z o n y . —  Z arz ąd  
sp ó łla  sk ła d a  się z  t rz e c h  c z ło n k ó w  i d w u  z a s tę p c ó w . 
C z ło n k a m i z a rz ą d u  w y b ra n i z o s ta li ;  1) D m y tio M a s y ły -  
na, 2) H ry h o rij U rb a n , 3) Iw an  K a-czoreńko a jeg o  z a ­
s tę p c y : 1) Iw an  C zorn ij i 2) Iw a n  C h ry p iak . O d p o w ie ­
d z ia ln o ść  c z ło n k ó w : C z ło n k o w ie  o d p o w ia d a ją  u d z ia łam i 
a n a d to  k w o tą  ró w n a jąc e j się  p ięc io k ro tn e j w y so k o śc i 
z d e k la ro w a n y c h  u d z ia łó w . O g ło szen ia  spófd jdeln i um ie­
sz c za n e  b e d ą  w  k a ż d o ra z o w y m  o rg an ie  T o w a rz y s tw a :  
K ra iew y j S o iu z  re w iz y jn y j ru sk ich  s to w a rz y s z e ń  ho sp o - 
d a rsk ich  p o ż y cz k o w y c h  i p ro m y sło w y d h  w e  L w o w ie , 
k tó re g o  o rg a n em  je s t ob ecn ie  “H o sp o d a rsk o  k o o y e ra -  
ty w n y j c za so p y ś  w e  L w o w ie " . P o d p is  f irm y ; P o d  
b rzm ien iem  firm y  dw.aj c z ło n k o w ie  z a rz ą d u  p o ło żą  łą ­
cznie sw e  p o dp isy . S p ó łd z ie ln ia  m a  ra d ę  n a d z o rc z a  
sk a d a jąc ą  sie  z 7 cz ło n k ó w . P rz e p is y  o  lik w id ac ji zgo ­
dne są z u s ta w ą  o  sp ó łd z ie ln iach .

S ad  o k rę g o w y  c y w iln y  jak o  h an d lo w y . O d d z ia ł IV. 
L w ó w . dn ia  7. c z e rw c a  1922. 7911
F irm . 31 i22. R g. B./5'. Do re je s tru  h a n d lo w eg o  wn*. 

su je  się : a) S ied z ib a . C hodorów*; b )  F irm a  S p ó łk i o p ie ­

ny . O g ło sz e n ia : pom ieszczanie b ęd ą  n a  ta b licy  loka!;'
s to w a rz y s z e n ia  i w czaso p iśm ie  K ra jo w eg o  Soi u ze r e ­
w iz y jn e g o  w e  L w o w ie . —  U d z ia ły  c z ło n k ó w : w y n o szą  
1(100 M kp. w p łaca friy ch  w  p o ło w ie  p rz y  w stąp ien iu , h 
w  p o ło w ie  do k o ń ca  roku  a d m in is trac y jn e g o  —  k tó ry m  
je s t ro k  k a le n d a rz o w y . O d p o w ie d z ia ln o ść  członki) .<■ 
ies t p ięc io k ro tn a . Na w y p ad « £  lik w id ac ji lub k o n k u rs  ■ 
z a s to s o w a n y  b y ć  m a § 60 s ta tu tu . D a ta  w pisu  18. c z e r ­
w ca  1922.

S ą d  o k rę g o w y , O d d z ia ł II.
B rz e ż a n y , dnia 14. c z e rw c a  1922. 794-i

F A R B Y  O L E J N I  
S t a n i s ł a w  A 6 L

Lwów, Legjor.ów 11. Filja, Sykatuska 3

D i i e ó  o tw a rc ia

5. września 1922, 
kCENTRALNY RYNEK

zakupów fabrykatów i surowców
KUPCY i UCZESTNICY zechcą celem uzyskanie mie­
szkania zgłaszać sie listownie lub e s e i ście jak naj­
rychlej! do BIURA MIESZKANIOWEGO Targów Wscho­

dnich} Lwóir* ul. Senatorska 6.

i
* W yd aw ca; SPÓ ŁKA W YDAW N IC ZA.

Z Drukarni P o lsk i; ood za rząd e m  I
R ed ak to r n a c z e ln y  i 'udpoy  ic iiz iaJny : Stanisław R o ssc ^ sk i  

RaczyńskicJło, L w ó w ,  C h o r ą ż c iż y z n a  31


